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— Uroczystość wczorajsza św. Józefa, oblubieńca 
Najświętszej Marji Panny, obchodzoną była we wszy­
stkich świątyniach Pańskich solennem nabożeństwem 
wobec licznie zebranych pobożnych, a w niektórych 
i odpustem zupełnym, przy wystawieniu Najświętsze­
go Sakramentu, z kazaniami i procesjami.

W kościele archikatedralnym i metropolitalnym 
św. Jana celebrował Mszę wielką J.E. Administrator 
erchidyecezji warszawskiej, JX. kanonik Sotkiewicz, 
który też dopełnił poświęcenia nowego organu.

Organem wspomnionym kierował wczoraj profesor 
Śliwiński, a następnie Freyer, połączone zaś siłykon- 
serwatorjum muzycznego i Teatru wielkiego, wyko­
nały msze kompozycji Gounoda.
je. Napływ do świątyni był tak wielki, że masy ludu 
nie mogąc się dotłoczyć do wnętrza, część ulicy przed 
kościołem zapełniły.

W kościele św. Krzyża celebrował Summę JX. 
Adam Jakubowski, kanonik archikatedralny i admini­
strator parafji święto-krzyzkiej.

W kościele św. Józefa Oblubieńca Najświętszej 
Marji Panny, na Krakowskiem-Przedmieściu, obok 
skweru, gdzie odbywało się nabożeństwo odpustowe, 
®łowo Boże w czasie Summy, głosił JX. Juljan Ździto- 
wiecki, wikarjusz kościoła św. Krzyża. Uroczyste 
Nieszpory, a następnie błogosławieństwo udzielone 
licznie zgromadzonym pobożnym, zakończyło odpu­
stowe to nabożeństwo.

W kościele zaś św. Franciszka Serafickiego, przy 
ulicy Zakroczymskiej, odbyło się z kolei po raz dru­
gi, w obecnym Poście, nabożeństwo pasyjne, w cza­
sie którego historję bolesnej męki Zbawiciela głosił 
JX. Wołyniec, kapelan szpitala św. Łazarza.

Dzisiaj takież nabożeństwo po raz trzeci z kolei, 
odbywa się w kościele św. Józefa, na Krakowskiem- 
Przedmieściu obok skweru.

W dniu jutrzejszym zaś odbywać się będzie pasja 
w kościele archikatedralnym św. Jana, gdzie słowo 
Boże wygłosi JX. Suchecki, wikarjusz miejscowy. 
Początek nabożeństwa o godzinie 4-tej, a kazania 
o 5-tej po południu.

W dniu jutrzejszym też, jako w dniu 21-m marca, 
przypada doroczna uroczystość św. Benedykta opata, 
ojca i partryarchy zakonu Panien Sakramentek, któ­
rą kościół św. Kazimierza na Nowem-Mieście obcho­
dzić będzie odpustem, przy wystawieniu Najświęt­
szego Sakramentu, z kazaniami tak z rana jak i po­
południu.

Porządek nabożeństwa następujący:
Wystawienie Najświętszego Sakramentu nastąpi

WALET PIKOWY.
NOWELKA

SALVATORA FARINY.

(Dalszy ciąg—Zobaczyć Nr. 65.)

— Martino Bruscoli powiedział mi: „Przyjacielu, 
jedziesz do Medjolanu?“

— Jadę, jadę — odparłem — i zatrzymam się tam 
przez dni kilka.

— No, to mi musisz wyświadczyć pewną przysługę.
— Co takiego? ... .
— Chcę tam umieścić pieniądze mej siostrzenicy: 

fi.000 lirów na procent. Zabierzesz z sobą tę sumę— 
dodał.

— Zabiorę. .
-— Oddasz zatem te 6,000 lirów panu Donatowi 

X*** studentowi z wydziału matematycznego, który 
mieszka na ulicy Moscova nr 11, jutro, koniecznie 
jutro.

— I owszem—odparłem.—Ale jakżeż ty możesz po­
życzać pieniądze twej siostrzenicy... na procent, czy 
tebez procentu studentowi"! Czy ten pan Donato 
X*** jest przynajmniej pełnoletnim?

Tak, on jest jnż pełnoletnim, to zdolny chło­
piec, który będzie wkrótce inżynierem. Zdolny inży­
nier dużo zarabia. Pożyczając mu na 8 od sta, robię 
dobry interes. Jest to pewne, zupełnie pewne umie­
szczenie. A oprócz tego pan Donato ma w perspekty- 

o godzinie 7% z rana, w którym to czasie odprawio­
ną zostanie Msza święta, zwana Konwenćką, Woty- 
wa odpustowa rozpocznie się o godzinie 9-tej, Sum­
ma o godzinie 10% z kazaniem, a Nieszpory o 3’/2 
po południu, także z kazaniem.

Stan warszawskiego Cesarskiego uniwersytetu
za rok szkolny 1876177.

Jak się dowiadujemy z rocznego sprawoz lania, przedstawia 
się w następujących szczegółach:

Skład osób uniwersytetu w obecnej chwili stanowią: rektor 
uniwersytetu, wykładających nauki 74. w liczbie tych: profe­
sorów zwyczajnych 27, nadzwyczajnych 21, docentów 9, peł­
niących obowiązki docentów 5, wykładających czasowo 2, 
docent prywatny 1, lektorów 5, prośektorów 2, p. o. prosek o- 
ra 1, starszy astronom-obserwator 1. Osób przy zakładach 
naukowo-pomoeniczyeh uniwersytetu 32; w tej liczbie bibljo- 
tekarz 1, pomocników jego 3, pomocnik prosektora 1, p. o. 
młodszego astronoma 1, laborantów 7, dozorujących gabine­
tów 2, ordynatorów klinik etatowych 8, nadetatowyeh 8, me­
chanik 1. W częśei administracyjnej osób 21, w tej liczbie 
inspektor uniwersytetu 1, jego pomocników 2, urzędników kan- 
celarji uniwersytetu i bibłjotek 11, lekarz studentów 1, do­
zorca gmachów uniwersytetu 1, starszy pedel 1, młodszych 4.

Z początkiem roku szkolnego 1866/67 w ogóle było w uni­
wersytecie uczniów 460, mianowicie: na fakultecie historyczno- 
filologieznym 22, na fizyko-matematycznym 60, na prawnym 
143, na lekarskim 235. W ciągu roku" opuściło uniwersytet 
z powodu różnych okoliczności 29, umarło 2; w końcu 1-go 
półrocza z powodu skróconego terminu wydano patenta na 
stopnie lekarzy 35, z takiegoż powodu wydano stopnie pro­
wizorów 19.

Oprócz studentów, dozwolono uczęszczać na kursa: a) 49 
wolnym słuchaczom i b) farmaceutom 1-go kursu 58, farma­
ceutom 2-go kursu 50 i z tych opuściło uniwersytet w ciągu 
roku na własne żądanie a) wolnych słuchaczy 18, b) farma­
ceutów 1-go kursu 11, 2-go kuśu 4, c) zmarł 1 wolny słu­
chacz. Z końcem przeto roku sprawozdawczego było w uniwersy­
tecie 394 studentów, wolnych słuchaczy i farmaceutów 105.

W miesiącu maju, czerwcu i sierpniu r.-b. odbyły się egza- 
mina przejściowe na kursa wyższe i z ukończenia całkowite­
go kursów, których rezultat okazał się następujący: na fa­
kultecie historyczno-filologicznym przeszło z kursu 1-go na 
2-gi 2-ch (nie przeszedł 1), z 2-go na 3-ci 4-eh, z 3-go na 
4-ty 5-eiu. Na fakultecie fizyko-matematycznym: na wydzia­
le nauk matematycznych: z 1-go kursu na 2-gi 13, (nie’prze­
szło 4-eh), z 2-go na 3-ci 7-miu, (nie przeszedł 1), z 3-go 
na 4-ty 0 (nie przeszło 3), na wydziale nauk przyrodniczych 
z 1-go kursu na 2-gi 13-tu, drugiego kursu w roku spra­
wozdawczym nie było, z 3-go na 4-ty 6-eiu; na fakultecie 
prawnym: z 1-go kursu na 2-gi 41 (nie przeszło 3), z 2-go 
na 3-ci 26, z 3-go na 4-ty 24 (nie przeszło 2); na fakultecie 
lekarskim: z 1-go kursu na 2-gi 41 (nie przeszło 34), z 2-go 
na 3-ci 28, (nie przeszło 2), z 3-go na 4-ty 30 (nie prze­
szedł 1), z 4-go na 5-ty 44, (nie przeszedł 1). W ogóle 
przeto przeszło na wyższe kursa 286, nie przystąpili do egza­
minów lub też nie wytrzymali takowych 52. Oprócz tego 
tarmaeeuci z 1-go kursu zgodnie z przepisanemi instrukcjami 
egzaminowani przeszli na 2-gi kurs w liczbie 24 (nie prze­
szło 23).

i wie spadek po ojcu. Ludzie są śmiertelni i w porząd- 
I ku rzeczy jest, że...

Donato przerywa opowiadanie przybysza, przesu­
wając ręką po czole, ruchem boleść zdradzającym.

Przybysz, jako człowiek, który nie chce tracić ani 
czasu, ani słów, milczy, przerzuca mnóstwo papierów 
wyjętych z pugilaresu, kładzie zapieczętowaną koper­
tę na konsolce—poczem chowa znów papiery do pu­
gilaresu, a pugilares do kieszeni. Gdy Donato po­
dniósł głowę, suchy człowieczek uderza go poufale po 
ramieniu i mówi dalej:

— Zacny młodzieńcze! Zacny młodzieńcze! Marti­
no Bruscoli jest bardzo systematycznym i surowym 
w' sprawach pieniężnych; on kwestje te zgłębia aż do 
dna, nie okrąża on ich dokoła, jak to czyni nieraz 
serce i uczucie... źli doradcy w sprawach finansowych, 
a ja jestem trochę do Martina Bruscoli podobny. Wy­
bacz mi pan. Wiem, że liczyć na śmierć twojego ojca 
byłoby...

— Ach, to mój własny interes, bo to z mojej 
winy...

— Tak, to prawda. Martino Bruscoli jednak ma na 
względzie wiek pańskiego ojca, skoro ci daje pienią­
dze swej siostrzenicy... a daje ci je, bo termin wypła­
ty upływa dzisiaj... a upływa... boś go pan sam na­
znaczył i... podpisał... A podpisałeś go, boś... sobie 
trochę zanadto pozwolił... karty, hulanki, ładne bu­
zie... to tak samo jakoś przychodzi, gdy się ma dwa­
dzieścia paro latek! Ijam kiedyś miał dwadzieścia 
parę lat... a teraz gdy mam już dwa razy tyle, wie- 
rzaj mi pan, żem połowy tego nie wart co wówczas...

Ukończyli całkowity kurs nauk: a) ze stopniem naukowym, 
kandydata: z fakultetu historyezno-filologieznego 1, z fakulte­
tu fizyko-matematycznego 2, z fakultetu prawnego 3, b) z pra­
wem na otrzymanie stopnia kandydata na fakulnecie history­
czno-filologicznym 8, fizyko-matematycznym 3, prawnym ŹO, 
na wydziale lekarskim ze stopniem lekarzy 35, c) ze stopniem 
rzeczywistego studenta na fakultecie fizyko-matematycznym 1, 
na prawnym 17. W ogóle przeto ukończyli kursa ze stopniem 
naukowym 90, bez takowych 4.

Z początkiem roku szkolnego bieżącego 1877/78 zapisało się 
do uniwersytetu nowych studentów: 1) na fakultet historyezno- 
filologiezny 34, 2) na fizyko-matematyczny 20, na prawny 48, 
4) na lekarski 85. W ogóle przeto weszło do uniwersytetu 
nowych studentów 178, z dawnych zaś przyjęto 95.

W ciągu roku sprawozdawczego rada uniwersytetu zatwier­
dziła w stopniach naukowych i obowiązkach 266 osób, w tej 
liczbie: doktora sławiańskiej filologji 1, magistra literatury 
greckiej 1, kandydata 20, magistra prawa cywilnego 1, rze­
czywistego studenta 13, jeometry klasy 1-ej 2, klasy 2-ej 4; 
z fakultetu lekarskiego: doktora medycyny 1, lekarza cum exi- 
mia laude 10, lekarza 38, lekarza powiatowego 3, prowizorów 
62, pomocników aptekarzy 79, akuszerek 24.

Uwolnionych od opłaty" było: w 1-em półroczu 44, w 2-em 
40 studentów.

Studenci uniwersytetu korzystali ze stypendjów wynoszą­
cych w roku sprawozdawczym w ogóle rs. 26,042 kop. 35. Je­
dnorazowych wsparć wj’dano rs. 4,716 kop. 52, funduszu z te­
go tytułu pozostało w kasie komitetu na rok szkolny 1877/78 
rs. 836 kop. 40’/x. Oprócz tego rada uniwersytetu "udzielał* 
pieniężne premja za przedstawiane przez studentów wypraco­
wania. (D. c. n.‘)

SĄDY PRZYSIĘGŁYCH.
IV.

— P— W poprzednim rozdziale była mowa w jaki 
sposób tworzy się t. z. Usta ogólna, mieszcząca w so­
bie wszystkie osoby w powiecie, które mają prawo 
być powołanemi do godności sędziów przysięgłych.

Ponieważ jednak liczba ich zawsze jest dość zna­
czna, gdyż w ogóle prawodawstwa jas największą 
ilość obywateli do godności tej powołują, zadaniem 
przeto drugiej listy, t. z. kolejnej, jest wybór osób, które 
w ciągu następnego roku powołane być mają do bra­
nia udziału w posiedzeniach sądowych, na których 
rozbierane są sprawy karne, podlegające wyrokowa­
niu sędziów7 przysięgłych.

Układanie list kolejnych należy do tychże samych 
komisji czasowych, które układały listy ogólne; 
komisje te jednakże, jak to w7 poprzednim rozdziale 
było powiedziane, przy formowaniu list kolejnych 
działają w składzie powiększonym, to jest pod przewo­
dnictwem powiatowych marszałków, szlachty i z przy­
braniem jednego z sędziów pokoju.

W tak powiększonym składzie komisja z grona

Pełnomocnik pana Bruscoli roześmiał się ze swego 
własnego żartu, ale widząc, że Donato nie śmieje się 
wcale, uderzył się w kolano z miną, która znaczyła: 
Brawo! Twoje dowcipy są doskonałe i w najlepszym 
guście, chociaż nie wszyscy zwracają na nie uwagę.

— Czy to pan Bruscoli powiedział to w’szystko pa­
nu?—pyta Donato, podnosząc dumnie głowę.

— Szlachetną jest twoja duma, młodzieńcze. On mi 
nie pisnął o tem ani słowa, ale ja wszystko odgadłem. 
On przypisuje ten wypadek nadto wielkiemu uniesie­
niu w czasie gry. To poczciwa dusza, ten mój przy­
jaciel Martino; mało żył w mieście, to święty Antoni, 
który nawet nie zna pokusy...

— Pan Bruscoli zawierzył memu słowu, za co je­
stem mu wdzięcznym. Ładne twarzyczki tutejsze nie 
obchodzą mnie wcale... wino piję na wpół z wodą, a 
palę bardzo mało...

— Jesteś pan doskonałością samą—wtrącił niezna­
jomy, mrugając jednem okiem—potrzeba panu dzisiaj 
sześciu tysięcy lirów. Oto są.

I mówiącYo, rozdziera kopertę i wyjmuje z niej 
sześć biletów banku narodowego, wytrząsając każdy 
jeden po drugim i przypatrując się każdemu pod 
światło.

Donato widząc i słysząc jedwabisty szelest pa­
pierków, otworzył szeroko oczy i oddech powstrzy­
mał. Nie widział on nigdy tyle pieniędzy odrazu, na­
wet na zielonym stoliku, przy którym każdy jego par­
tner nie szczędził słów wprawdzie, ale oszczędzał 
kieszeń. Jak to łatwo mówić i przegrać, ale jak tru­
dno zapłacić!
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osób, pomieszczonych na liście ogólnej, wybiera pra­
wem oznaczoną ilość przysięgłych, kierując się we 
względzie wyboru własnem uznaniem.

Tu, powiedzieć można, komisji przedstawia się naj­
ważniejsze zadanie, z liczby bowiem mających prawo 
być przysięgłymi wybierać przychodzi "najgodniej­
szych, najuczciwszych, cieszących się największem 
aaufaniem, jednem słowem obywateli, którymby śmia­
ło powierzyć można los współobywateli, słusznie 
lub niesłusznie osadzonych na ławie podsądnych.

W wyborze tym komisja działa zupełnie samo­
dzielnie, żadnego rachunku z działań swych przed 
nikim składać nie potrzebuje, dla tego też "skargi na 
postanowienia w tym względzie komisji nie są dopu­
szczane.

Po ułożeniu listy kolejnej, komisji pozostaje jeszcze 
oznaczenie t. z. kolei kwartalnej, to jest podział przy­
sięgłych podług czasu, w którym powołanymi być 
mają do sądzenia spraw.

Po dokonaniu tych wszystkich czynności pozostaje 
już tylko podanie listy do wiadomości powszechnej, 
zawiadomienie przez policję przysięgłych, w jakim 
czasie mają być gotowymi do pełnienia obowiązków 
sędziowskich, oraz przesłanie listy prezesowi miej­
scowego sądu okręgowego.

Nadmienić tutaj jeszcze winniśmy, iż nikt więcej 
jak jeden raz w roku nie może być powołanym do 
pełnienia obowiązku przysięgłego, oraz, iż popeł­
niwszy tego obowiązku w jednym roku, można się od 
niego wymówić w roku następnym (art. 104 org. sąd.).

Instytucja sądów przysięgłych w Cesarstwie, jakto- 
śmy widzieli, ściśle związaną jest z urządzeniem ziemstw 
i miast, to jest rad powiatowych i miejskich, złożo­
nych z wyboru miejscowych obywateli, jako organów 
samorządu miast i powiatów.

Urządzenia te jednakże nie są tak konieczne, aby 
w braku ich sądy przysięgłych istnieć nie mogły.

Najwyższy ukaz z d. 19 czerwca 1877 r. wpro­
wadzający ustawy z 1864 r. do dziewięciu gubernji 

-zachodnich, wprowadza tam zarazem i sądy przysię­
głych, jakkolwiek w gubernjach tych niema jeszcze 
urządzeń ziemskich.

Zasady przeto wyboru przysięgłych tamże, prawdo­
podobnie znajdą w głównej części zastosowanie przy 
spodziewanem wprowadzeniu instytucji przysięgłych 
i u nas.

Komisje do układania list ogólnych, według art. 3 
powołanego ukazu, składać się mają z powiatowego 
marszałka szlachty jako prezydującego, ze wszyst­
kich urzędujących w powiecie sędziów pokoju (sądy 
pokoju i zjazdowe, podług ustaw z r. 1864, w guber­
niach zachodnich już od kilku lat istnieją), pośredni- 
l&w pokojowych, naczelnika powiatu i policmajstra, 
gdzie takowy istnieje.

Do układania list kolejnych i zapasowych w skład 
powyższej komisji wchodzą: dwóch miejscowych wła­
ścicieli ziemskich podług wyboru gubernatora, oraz 
głowy miast tych, do których wprowadzoną już zo­
stała ustawa miejska.

Listy ogólne przez komisje powiatowe^elem przej­
rzenia ich i poczynienia odpowiednich znlan, przesy­
łane być mają do komisji gnbernjalnych, złożonych: - 
z gubernatora jako prezydującego, gubernjalnego I 
marszałka szlachty, prezesów miejscowego sądu "o- |

| kręgowego i zjazdowego, oraz prokuratora sądu o- 
kręgowego.

Decyzje tych komisji są ostateczne.
Zewzględu na miejscową ludność izraelską, po- 

mieniony ukaz, w art. 5 przepisuje, aby liczba ich 
w listach ogólnych i kolejnych nie przewyższała sto­
sunku do ogólnej ilości mieszkańców powiatu.

List Modrzejewskiej.
Zasłużony nestor sztuki, były dyrektor teatrów 

warszawskich, p. J. S. Jasiński, otrzymał w ubiegłą 
sobotę list z Bostonu od pani Heleny Modrzejewskiej. 
List ten uprzejmie nam udzielony, a opiewający 
w streszczeniu dzieje pobytu znakomitej artystki 
w Ameryce, nieobojętnym zapewne będzie dla czytel­
ników. Powodowani tą myślą, zamieszczamy tutaj 
główniejsze z niego wyjątki:

lieston, 28 lutego 1878 r.
Mój drogi ojcze! Z całego serca i po tysiąc razy 

dziękuję za list. Ucieszyłam się nim jak dziecko—je­
dnak po odczytaniu go dokładnem, niewysłowiony 
smutek mnie ogarnął. Widzę, że byłeś smutny, pisząc 
do mnie. Nie trzeba się poddawać przykrym myślom, 
mój drogi ojcze. Co do mnie, mam nadzieję, że cię 
zobaczę na wiosnę zdrowym i czerstwym.

Zamierzam pojechać na wystawę paryzką, a ztam- 
tąd już wszędzie mi blizko będzie.

. Piszesz mi ojcze, żebym ci opowiedziała co o so- 
j bie. Wszystkiego opowiedzieć nie mogę, bo to za 
I długa historja, ale w krótkości napisze co będę 

mogła.
Opuściwszy Europę w czerwcu 1876 r., udaliśmy 

się do Nowego Yorku i Filadelfji. Wystawa nie za­
chwyciła mnie. Nowy York znudził nas wszystkich, 
pewnie dla tego, że żadne z nas nie rozumiało ani 
słowa po angielsku. Ja pomimo lekcji które poprze­
dnio brałam, nie potrafiłam się z pokojówką hotelo­
wą rozmówić, ani też nie rozumiałam co do mnie mó­
wiono. Nie marzyłam zatem nawet o scenie angiel­
skiej. Z Nowego Yorku udaliśmy się statkiem do 
Panamy.

W drodze mieliśmy wypadek, maszyna pękła, 
dwóch ludzi ugotowało się w parze—i nasz statek był 
zmuszony wrócić do Nowego Yorku, remorkowany 
przez maleńki parowiec angielski. Natychmiast po 
przybyciu do Nowego Yorku, wzięliśmy inny statek 
i już bez przeszkody, zwiedziwszy cudowny prze­
smyk, przybyliśmy do San Francisco.

Tam nas przywitali Horain i Piotrowski, szlachcic 
świeżo wycięty z pamiętników Paska, który powta­
rza: ,Jak ciocię kocham—primo principale, panie do­
brodzieju", a jak wpadnie w zapał lub zdziwienie, 
woła, podnosząc w górę tłusty podbródek: „Panie! 
Ty słyszysz, a nie grzmisz!14

Możesz pojąć ojcze, jak się zadziwiłam, usłysza­
wszy nad oceanem Spokojnym pierwsze: „Niech bę­
dzie pochwalony'1 i „jak ciocię kocham'1!

Zabawiliśmy w San Francisco miesiąc blisko, a po­
znawszy tam innych ziomków, wyruszyliśmy do Los 
Angelos.

W bliskości tego miasta mój mąż kupił fermę, na 
której zamierzaliśmy żyć spokojnie dwa lata, poczem

mieliśmy wrócić albo zostać tiFna zawsze, zależnie 
od naszych kapitałów i chęci. Po trzech jednak mie­
siącach owego pełnego wdzięku i cudownych wspo­
mnień życia, zaczęłam spostrzegać, że interesa fermy 
źle idą, że gospodarstwo polskie nie odpowiada wa­
runkom kalifornijskiego sposobu fermowania, że co­
raz mniej pieniędzy w kasie, a coraz to nowe wydat­
ki, widząc nareszcie że niepodobna było dłużej nad 
kilka miesięcy pozostać, postanowiłam wrócić do 
Warszawy, lecz przeszkody, niezależne odemnie, nie 
pozwoliły mi wykonać tego zamiaru.

Szczęście, że od początku mego pobytu w Amery­
ce uczyłam się pilnie po angielsku. Po wytrwałej 
nauce i wielu niewesołych przygodach, już w lipcu 
roku 1877 byłam przygotowaną do wystąpienia na 
angielskich scenach w'roli Kleopatry, Adrjanny i Ju- 
lietty Szekspira.

Udałam się więc do San Francisco, poszłam do dy­
rektora teatru i — dostałam odmowną odpowiedź. 
Wróciłam do domu w rozpaczy, ale nie zwątpiłam.

Na drugi dzień poszłam do dyrektora znowu i pro­
siłam, żeby był łaskaw’ posłuchać mnie, że zagram 
przed nim ostatni akt Adrjanny, a potem będzie mógł 
mi na pewno odpowiedzieć, czy mogę występować. 
Wahał sie przez chwilę, ale widząc (jak później mi 
to powiedział), niezwalczoną chęć w mojem spojrze­
niu—zgodził się na próbę.

Ustawiłam scenę. Moja nauczycielka miała czytać 
role Miehoneta i Maurycego, a ja zaczęłam sw’oją. 
Dyrektor słuchał mnie bardzo uważnie, a po skoń­
czeniu, przystąpił do mnie z wielkiem uszanowaniem 
i rzekł:

— Ja myślałem żeś pani debiutantka, nie sądziłem 
nigdy, że zobaczę skończoną artystkę.

Proszę się nie śmiać, ale powtarzam to co powie­
dział.

Na drugi dzień odbyłam drugą próbę przed wspól­
nikiem dyrektora i już potem oba wzięli mnie w o- 
piekg.

Po mojem pierwszem wystąpieniu, cała prasa zło­
żyła mi wyrazy uznania, chwalono muie bez miary, 
pisano wiersze a dyrektor Collough płakał jak dzie­
cko w mojej garderobie. Był to dla mnie prawdziwy 
tryumf.

Zaraz na drugi dzień agent H. J- Sargent zgłosił 
się do mnie, ofiarując mi korzystne warunki, które 
Przyjełam i obecnie pod jego dyrekcją jeżdżę, zdoby­
wając miasto za miastem.

Na moim pierwszym występie w Bostonie był wiel­
ki poeta amerykański Longfellow, oraz trzydziestu 
literatów i dziennikarzy.

Jutro idę na śniadanie do pana Longfellowa, któ­
ry mnie osobiście chciał poznać i w tym celu dziś 
mi złożył wizytę. Jest to zaszczyt, który mało kogo 
spotyka.

Na tydzień przed przybyciem mojem do Bostonu, 
bilety na cały tydzień były rozprzedane. Od piątej 
godziny zrana ludzie czekali przed kassą. Gram 
Adrjannę, Juliette i Dame aux camelias, którą tu zo- 
wią po prostu Kamillą.

Jak wielkiego doznaję tu powodzenia, opowiem ci 
to ojcze gdy sie zobaczymy.

Ściskam serdecznie kochanego ojczunia i życzę 
zdrowia. Chciałabym Mu mojego użyczyć — mam go 

Zdawało się, że nieznajomy tę właśnie uwagę 
cheiał nasunąć młodemu człowiekowi, przerzucając 
Bilety bankowe, gdyż zaraz potem złożył je, włożył 
w kopertę a następnie do pugilaresu, który wrzucił 
w przepaścistą kieszeń paltota.

Donato patrzy nań zdziwiony. Nieznajomy uśmie­
cha się, pow’staje i mówi:

— Przebacz mi pan, nie mogę siedzieć długo, po­
trzebuję ruchu... Powiedz mi, czy już się kto zgłaszał 
po te pieniądze?

Młody człowiek pokazuje w milczeniu kartkę zna­
lezioną w dziurce od klucza.

— Do banku ***, rzekł dziwny człowiek, czytając 
jednem okiem.—To dobrze, trzeba się tam udać na­
tychmiast. Możnaby i jutro, ale im prędzej tem lepiej. 
Czy chcesz pan iść ze mną? Polecono mi uskutecznić 
tg wypłatę za urzędowym kwitem, poczem przyłożysz 
pan na tym kwicie własną pieczęć i sprawa będzie 
skończona. Przypomnij mi pan w drodze, żebym ku­
pił stemplowego papieru.

Mówiąc to, nieznajomy zapina swe palto od góry 
do dołu, staje przed zwierciadłem dla poprawienia 
sobie końców krawatki, które się wciąż krzywią z po­
wodu jego ruchliwości; nakłada w mgnieniu oka bar­
dzo szerokie czarne rękawiczki, potrząsa trzcinową 
laską i pędzi kłusem.

Donato chwyta za kapelusz i śpieszy za dziwnym I 
swym gościem, który przeskakuje na raz pb dwa 
schody.

— Panie! Panie!—woła, lękając się, że ten mu uc’e-

cze. Na szczęście nieznajomy zatrzymuje się i mówi 
do młodzieńca, gdy ten doń się zbliżył:

— Nie powiedziałem panu jak s’ę nazywam. Nazy­
wam się Azdrubal. W Medjolanie "znają mnie tylko 
pod tem imieniem.

Donato dowiedziawszy się z kim ma do czynienia, 
stara się czemś zapełnić czas, który idąc przy nim, 
przepędza—i przypatruje mu się uważnie.

Pan Azdrubal ubrany jest czarno od stóp do głów, 
po świątecznemu; oblicze ma suche, zwiędłe, wyra­
ziste, oczy małe ale przenikliwe i będące wciąż jakoby 
na straży, po za gęstemi najeżonemi brwia"mi; usta 
cienkie i wąskie, ale złożone' do wesołego uśmiechu, 
mruga wciąż jednem okiem, jak gdyby w skutek ner­
wowego drgania, co psuje nieco przyjemne wrażenie, 
jakie sprawia dziwna jego fizjognomia.

Chód jego zdradza człowieka, co się ciągle spieszy, 
w ułożeniu jego nie znać pomięszanta, lecz pokorę; 
umie się zastosować do wiejskich obyczajów. Znać 
obok tego, że panu Azdrubalowi nie obce są i miej­
skie zwyczaje.

Doszli do banku. Sprawa została wkrótce załatwio­
ną. Donato wpatruje się w kartkę opatrzoną jego 
podpisem, który go tyle kosztuje! Nie jest bynajmniej 
zadowolony z obrotu rzeczy. Zda je ma s’ę, że to imię i 
nazwisko może mu spłatać jakiego figla; miałby 
Ochotę rozędrzeć weksel. Pan Azdrubal wstrzymuje 
go od tego, a po powrocie do mieszkania młodzieńca 
wyjmuje papier stemplowy, wkłada pióro .Donatowi 
w rękę i dyktuje mu bez żadnej przedmowy krótką, 
ale jasną deklarację, na mocy której ten ostatni ob­

jawia, że jest winien Konstancji sgeść tysięcy li­
rów.

Tym razem student podpisuje bez wahania i przy- 
pieczętowywa to wszystko łzą, która spływa mu bez­
wiednie z oczu.^

— jaka ta Konstancja dobra!
— Tak, ona ma bardzo czułe serce - rzecze pan Az­

drubal, mrugając złośliwie jednem okiem.—PannaKon- 
stancja jest bardzo bogata.... pożyczka ta zatem nie 
robi jej żadnej różnicy. Umieszcza ona swe kapitały 
na 8%, jak pan widzisz.... wiedząc, że pan jesteś na 
drodze do zrobienia majątku.... i z pierwszej pomyś­
lniejszej sposobności skorzystasz bez wątpienia, żeby 
zapłacić długi. Kto raz już zostanie inżynierem, powi­
nien się prędko posuwać na drodze do fortuny.... a kto 
prędko postępuje, ten przybywa na czas....  Panna
Konstancja taka jeszcze młoda!.....

Powiedziawszy to, rozwarł przymknięte oko i za­
czął się śmiać do rozpuku. Donato rumieni się po sa­
me uszy, nabiera odwagi i uśmiecha się do jakiejś 
przelotnej myśli....

— Oto już i rzecz skończona—mówi dalej pan Azdru­
bal, składając kwit i umieszczając go pomiędzy swe 
papiery.

Donato ściga smutnemi oczyma ten kwit, który 
wpada w głąb ogromnej kieszeni. Biedny chłopiec 
wzdycha melancholicznie.... Co to westchnienie zna­
czy, łatwoby zgadł każdy, nawet ten, ktoby miał P°' 
dobąie jak pan Azdrubal, jedno tylko oko otwarte.

— Czy pau mi się przyznasz, czy też chcesz, żebyj18 
się sam domyślił, że jesteś..- w wielkim kłopocie-
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dosyć, aż się sama dziwię, zkąd go się tyle bierze. 
Gram codzień, a czasem dwa razy na dzień.

W ten tydzień grałam we środę dwa razy i w so­
botę grać będę dwa razy, a na przyszły tydzień 
w środę, czwartek, piątek i w sobotę po 'dwa razy 
codzień; ci bowiem, co nie mogli dostać biletów, wy­
prosili sobie osobne przedstawienie w dzień. Sempra 
la stessa. Helena Modrzejewska*

Teatr.
.— B — Bartolo małomiasteczkowy, pan Kokosz- 

kiewiez, więzi u siebie w zamknięciu wychowankę, 
żywiąc w tajemnicy nadzieję, że młode dziewczę, 
patrząc tylko na swego opiekuna, zapomni wreszcie 
o jego sześćdziesięciu latach, pedogrze, skąpstwie, 
mantyctwie—i ofiaruje mu rękę swoją wraz z poka­
źnym mająteczkiem,—nie żądając ścisłych rachunków 
Z Opieki.

Ale ponieważ przy każdej Rozynie znaleźć się musi 
jakiś Almawiwa, więc i p. Kokoszkiewicz niebezpie­
cznego ma rywala w młodym Morskim, który kocha, 
jest kochanym i bez pośrednictwa Figara prosi o rę­
kę swej bohdanki. Bartolo odmawia najprzód ustnie, 
później na piśmie—ale listu tego gorzko pożałuje, bo 
między wychowanicą, jej ukochanym, służącą, służą­
cym i starym przyjacielem domu, knuje się spisek, 
w którym ten dokument ważną odegra rolę.

Kokoszkiewicz jest tchórzem, lęka się złodziei i 
wyrobił sobie od burmistrza pozwolenie wystrasza­
nia strzałami z palnej broni nieproszonych gości, 
uwijających się około domu. Gdy więc wciągnięta 
do sprzysiężenia służąca wbiega, dając znać, że się 
ktoś przemyka w ogrodzie, Kokoszkiewicz zamkną­
wszy oczy ze strachu, pali przez okno z dubeltówki"i 
daje w siebie wmówić, że zabił Morskiego.

„Jestem zabójcą”, woła w rozpaczy, opędzając się 
widmom kryminału, szubienicy; monologując naprze- 
mian jak Hamlet i Franciszek Moor. W tej stanow­
czej chwili, przyjaciel domu wskazuje jako jedyny 
środek ratunku napisanie do Morskiego  listu, z ze­
zwoleniem na związek z wychowanicą, i umieszcze­
nie tego pisma w kieszeni zabitego, na miejsce od­
mownej kartki, która w oczach sędziów stanowićby 
mogła dowód nieodwołalnie potępiający, bo oparty 
na wyraźnej premedytacji.

Ż* Morski w stosownej porze zmartwyebpowstaje 
ażeby zamiast kuli otrzymać błogosławieństwo z rąk 
swego „zabójcy41 o tem rozwodzić się nie potrzebu­
jemy, równie jak o pustocie pomysłu, która jedno­
aktówkę wczorajszą stawia w rzędzie fars, w rodzaju 
„Z jakim się wdajesz, takim się stajesz14 i dawniej­
szych tego samego pokroju.

Dowcipu w tej fraszce mniej znaleźliśmy aniżeli 
w innych; sceny wloką się w niej, koncepta powtarza­
ją — akcja w pierwszej połowie szczególniej przecią­
ga się leniwo — ale Kokoszkiewieza gra Żółkowski, 
więc "dla tej gry, pełnej niezrównanie misternych 
szczegółów, zapomina się o słabych stronach sztuki 
i puszcza się wodze wesołości, nie troszcząc się zby­
tecznie ojej źródło.

I dzieje się ze starym Fredrą to, co z młodym Mor­
skim; wygląda on chwilami jakby uśmiercony przez

Nietrudno to pojąć; gdy się jest studentem i wypłaci 
się sześć tysięcy lirów, cóż dziwnego, że się zostanie 
bez grosza? Wszak prawda?

Tak jest w istocie i zaprzeczyć temu niepodobna, 
tem więcej, że pan Azdrubal zapytuje o to z tak prze­
konywającym wdziękiem i z tak poufałą dobrocią. 

— Masz pan słuszność—rzecze Donato, rumieniąc 
się po uszy.—Przed tą przegraną wynosząca 6,000 li­
rów, przegrałem był 1,000, na które miałem tyl­
ko 500...

— Więc tym sposobem— wtrącił szybko p. Azdru­
bal, chcąc dowieść swej przenikliwości — więc tym 
sposobem masz pan dłużek wynoszący 500 lirów i ani 
solda w kieszeni.

■— Tak coś podobnego, z tą tylko różnicą, że winien 
jestem 600 lirów, doliczywszy procent....

— A termin ?
—• Za dwa miesiące.
— Jak się zowie pański wierzyciel ?
— Cherubin Dolci, przy ulicy Postaghetto, nr 12.
— Prawdziwy cherubin, jeden z tych, którzy, wy­

chodzą na aniołów stróżów obiecujących młodzieńców.
— Lichwiarz, gałgan.

i — Niewdzięczny! to jest poczciwy człowiek, który­
by pobiegł za panem i oddał mu nawet solda zgubio­
nego przezeń. Pan uie znasz obrotów mechanizmu kre­
dytowego. Czy wiesz pan, gdzie się zaczyna lichwa, 
a kończy uczciwy procent? Jest procent prawny, niż­
szy od handlowego, który znowu niższym jest od ban­
kowego., Handel robi jeden krok więcej niż prawo; 
•ank zaś jeden krok więcej niż handel, czyżby czło- 
"lek dobrej woli nie mógł się o krok dalej posunąć 

komitet, który spuściznę jego duchową rozpatrywał 
i który niejednokrotnie winien w skrusze bić się 
w piersi, wołając: „jestem zabójcą.” Aż tu jedno 
tchnienie humoru wielkiego komika i mniemany nie­
boszczyk staje pełen życia ze szczerym uśmiechem 
na ustach.

®udn tego dokonał Żółkowski.
Niech żyje jak najdłużej dla sztuki ton, co tak 

wskrzeszać umie! __

WIADOMOŚCI M3 EJ SCO WE.
=Dowiadujemy się z dobrego źródła, że Towarzy­

stwo opieki nad zwierzętami ma uledz radykalnym 
reformom. Sama nazwa ma być zmienioną na „To­
warzystwo ochrony i rozmnożenia pożytecznych zwie­
rząt44. Teraźniejsza policyjno-opiekuńcza działalność 
tej instytucji usunie się na drugi plan, a weźmie górę 
działalność naukowa. W tym celu specjalna komisja 
ma opracować nową ustawę.

= W sprawie Sroczyńskiego skarga kasacyjna na 
wyrok izby sądowej warszawskiej przesłaną już zo­
stała do senatu; obrońca szczegółowo zbija motywa 
wyroku.

= Z urzędowego sprawozdania o pożarach w o- 
brębie Królestwa za miesiąc luty, dowiadujemy się, 
że w gub er nj i warszawskiej było w przeciągu tego mie­
siąca pożarów 18, które przyniosły strat rs. 35,644. 
W gubernji kaliskiej zdarzyło się wypadków ognia 8, 
a cyfra stratwyniosła rs. 5,895; gubernja kielecka na­
wiedzona była sześcioma pożarami, z których powstałe 
straty wyniosły rs. 5,301; w gubernji łomżyńskiej 
było pożarów 6, z cyfrą strat rs. 3,540; straty w gub. 
lubelskiej wyniosły rs. 7,740, a wypadków pożaru 
był* 8; pożary w gubernji piotrkowskiej, w liczbie 
•śmiu, spowodowały znaczne straty, których suma 
dochodzi"do rs. 81,537; również poważne straty rs. 
55,450 były w gubernji augustowskiej, nawiedzonej 
dziewięcioma pożarami; w gubernji płockiej było po­
żarów 7, z cyfrą strat rs. 11,198; gubernja suwalska 
i siedlecka odznaczają się nieznaczną liczbą pożarów, 
bowiem w każdej z nich było po 5 wypadków ognia; 
straty w pierwszej dochodzą sumy rs. 2,750, w dru­
giej rs. 450. Ogółem w Królestwie było w lutym po­
żarów 80, a straty ztąd wynikłe doszły do sumy 
rs. 213.594. W dziewięciu wypadkach przyczyną po­
żaru było podpalenie, w dziesięciu nieostrożność, 
w pozostałych przyczyny niewiadome.

= Wychowańey tutejszego seminarjum ducho­
wnego JA. Józef Dmochowski i JA. Aleksander Dmo­
chowski, mianowani zostali wikarjnszami, pierwszy 
w Skierniewicach, drugi w m. Warce, w powiecie 
górno-kalwaryj skim. 

= Słyszeliśmy, że dwaj tutejsi lekarze czynią sta­
rania o pozwolenie na otwarcie w Warszawie nowego 
zakładu prywatnego dla chorych.

= Rezultat głosowania na członków zarządu sto­
warzyszenia subjektów handlowych jest następujący: 
pp. Metal Sz. (głosów 70), Breslauer (gł. 45), Bett 
H. (gł. 41), Markuzy W. (gł. 40), Wehsz W. (gł.40) 
Moszczyc A. (gł. 34), Langfiihr L. (gł. 30), Wein_

I niż bank? Pan Cherubin Dolci wziął dwa lub trzy 
I susy więcej, ale w gruncie to poczciwy człowiek  

Mieszka przy Postaghetto, nr 12 ? To dobrze. Podej­
muję się tego pośrednictwa. Wykupię pański weksel 
na swój rachunek.

I nie czekając odpowiedzi, ehwyta za kapelusz, na­
suwa go prostopadle na głowę, zapina palto aż pod 
samą szyję i wybiega z pokoju.

Po upływie godziny, powraca. Donato nie ruszył 
się z domu, lecz czekał nań niecierpliwie.

— Wszystko doskonale poszło—rzecze pan Azdrubal, 
kładąc kapelusz na krześle.—Pan Cherubin Dolci jest 
słodki jak cukierek; pojął, że dobrze wyjdzie na od­
biorze natychmiastowym należności; nie wahał się 
więc ani chwili. Oto weksel. Masz pan inne jeszcze?

— Nie—odpowiada Donato z dumą, która wprawia 
pana Azdrubala w dobry humor.

— A zatem powtórzmy porządkiem: 600 lirów pa­
na Dolci; 350, które panu teraz brzęczącą monetą da- 
ję, czynią okrągłe 1,000, które mi pau oddasz za rok 
wraz z procentem dandlowym.

Donato nie daremnie studjuje matematykę; zrobi­
wszy ten rachunek na pamięć, widzi, że pan Azdrubal 
nauczył się już czegoś od Cherubina Dolci; ale ura­
dowany tein, że te kłopoty spadły mu na tymczasem 
z głowy, nadto upojony myślą, że on będąc przed 
chwilą bez grosza, zostaje właścicielem pewnej sumki, 
zapomina chętnie, iż się uczył kiedykolwiek arytme­
tyki i oświadcza, że wszystko jest w porządku. O ma­
ło co nawet nie przyciska do serca tego kochanego, 
sympatycznego, zachwycającego pana Azdrubala.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

reb Z. (gł. 23), Lessman A. (gł. 20), Swidebsrg M. 
(gł. 16). _____

= Komitet towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
na jednem z ostatnich swych posiedzeń powołał na 
członka honorowego towarzystwa J. I. Kraszewskiego.

== Urządzenie bulwarów na placu broni, które 
miało być obecnie już dokonane, jak się. dowia­
dujemy, znowu odłożonem zostało do późniejszego 
czasu. Szkoda iż piękne projekty zwykle .tak dł ugo 
czekać muszą na wcielenie się w czyn.. Co s ię kycze 
wysadzenia drzewami ulic Leszno i .Przej azd, to 
takowe stanowczo z wiosną ma hyc przeprowa­
dzone.

= Magistrat nabywa od zarządu komunikacji 153 
sztuki kamienia granitowego, pozostałych Jesz cze od 
budowy mostu aleksandrowskiego i leżących dotąd 
bezużytecznie w parku prazkim; kamienie te m ają być 
użyte na wyłożenie rynsztoków przy przebr ukowa- 
niu Nowego-Zjazdu. 

= Z powodu urządzenia ściekowego miejskiego 
kanału na ulicy Smolnej, pomiędzy Jerozolimską 
i Książęcą, przejazd przez tę część ulicy Smolnej, 
w czasie trwania robót będzie wstrzymanym, a komu­
nikacja dla przejazdu w tym czasie odbywać się .mo­
że przez ulice: Nowy-Świat i Książęcą.

= Od d. 1 do 15 marca r. b. przewieziono droga 
żel. warsz.-wied. i bydg. następującą ilość zboża do­
starczonego z kraju i Cesarstwa: pszenicy pud. 56,400, 
żyta pud. 124,788, jęczmienia pud. 19,605, owsa pud. 
76,488, grochu pud. 2,953, gryki pud. 1,914, kaszy 
grycz. pud. 7,773, kaszy jagi. pud. 8,325, siemienia 
luian. pud. 7,981, rzepaku pud. 610. Wysłano do 
Szlązka i Austrji żyta pud. 48.388, owsa pud. 382, 
kaszy jagi. pud. 1,162. Do Prus przez st. Aleksan­
drów: pszenicy pud. 3,042, żyta pud. 34,391, jęczmie­
nia pud. 3,492, owsa pud. 1,800, grochu pud. 1,565, 
kaszy jagi. pud. 536, siemienia pud. 311.

= Towarzystwo francuzko-włoskie zakładów gór­
niczych w Dąbrowie wysyła na wystawę paryzką 
ulepszone przyrządy do eksploatacji węgla kamienne­
go, jako też próby tegoż węgla.

=Istniejąey w Warszawie zakład rękodzielniczy dla 
kobiet otrzymał od władzy wyższej zezwolenie, na 
otwarcie „szkoły kucharek”.

= Wczoraj odbyło się posiedzenie komitetu towa­
rzystwa ratowania tonących.

Na posiedzeniu tem powzięto kilka godnych uwagi 
uchwał.

Mianowicie postanowiono zakupić trzydzieści zwy­
kłych przyrządów do ratowania tonących.

Przyrządy te, złożone z linki i pierścienia, pomie­
szczone zostaną w różnych miejscach nad rzeką i na 
rzece, a między innemi cztery na statkach parowych 
kursujących po Wiśle.

Mają być oprócz tego staraniem towarzystwa prze- 
tłómaczone na język polski stosowane w Cesarstwie 
przepisy ratowania tonących i egzemplarze ich po­
mieszczone nad brzegiem w miejscach widocznych, 
gdzie się większa ilość ludzi gromadzi.

Poruszano także na zebraniu kwestję stosunku to­
warzystwa do przewoźników i w celu uregulowania 
owego stosunku, zgodnie z poprzednio już wyrażoną ’ 
myślą, wydelegowano komisję, złożoną z pp. Chodo- 

I rowskiego, Fajansa i Sumińskiego, do opracowania 
projektu organizacji korporacyjnej przewoźników 
w pewnego rodzaju cech, z pewnemi obowiązkami 
względem towarzystwa ratowania tonących.

Projekt przedstawiony zostanie następnie właści­
wym władzom do zatwierdzenia.

= Dziś o godzinie 6-tej po południu odbędzie się 
posiedzenie delegacji kasy wkładowo-zaliczkowej dla 
emerytów.

Interesowani krzątają się żywo około wprowadze­
nia w czyn pożytecznej tej instytucji.

A interesowanych tych jest przeszło osób 6,000.
Tylu bowiem emerytów i emerytek liczy War­

szawa.

= Z literatury.
W ostatnim numerze Tygodnika Ulustrowanego 

mieści się ciekawy artykuł p. t. „Działalność aka­
demii umiejętności w "Krakowie,44 napisany przez p. 
Piotra Chmielowskiego.

Jestto sprawozdanie z rocznika zarządu akademii 
za rok 1877.

P. Chmielowski na wstępie robi wyrzut naszej pra­
sie, iż zamało obchodzi ją życie i działalność tej 
instytucji naukowej.

Trzeba przynać, że zarzut to bolesny a ze wszeeh- 
miar słuszny i w oczy bijący.

Oprócz lakonicznych, sumarycznie od czasu do
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czasu podawanych wiadomości, istotnie trudno się 
spotkać z obszerniejszą w tym kierunku pracą.

I nie też dziwnego, że szersza publiczność mało co 
wie o pracach akademii.

Zapomnienie to winnoby być co prędzej napra­
wione.

O kompetentnych korespondentów nie byłoby tru­
dno—a i wydawnictwa akademii spory już przedsta­
wiają materjał dla sprawozdawcy popularyzującego 
wyniki specjalnych naukowych badań.

Od pierwszego maja roku bieżącego wychodzić bę­
dzie w Warszawie pismo dwutygodniowe w języku 
francuzkim p. t.: Revue slave.

Wydawnictwo to, którego redaktorem jest p. A. de 
Fontaine, wydawcą zaś A. de Spitzbarth, ma być po­
święcone literaturze, nauce i sztukom narodów sła- 
wiańskich.

Zadaniem pisma — poznajomienie Europy z życiem 
intallektualno-społecznem słowian.

W tym celu redakcja Revue slave, w liście wysto­
sowanym do nas wzywa osoby pragnące przyłożyć 
rękę swą do tej sprawy o współdziałanie.

Format nowego pisma zeszytowy, około siedmiu 
i pół arkuszy na zeszyt.

=< Ze sztuk pięknych.
Wczorajszy Kuryer Codzienny ogłasza, że w je­

dnym z tutejszych zakładów drzeworytniczych wy­
konywa się obecnie plansza, przeszło 700 cali kwa­
dratowych powierzchni mająca, rysunku pana Tegaz- 
za, przedstawiająca „Świeczniki chrześcijaństwa1' 
Siemiradzkiego, która wysłaną zostanie na tegoro­
czną wystawę powszechną w Paryżu — nie objaśnia­
jąc jednak ani pochodzenia, ani (przeznaczenia rze­
czonego drzeworytu.

Nadmieniamy więc ze swej strony, że olbrzymie to 
dzieło sztuki ksylograficznej, największe rzeczywi­
ście jakie kiedykolwiek wykonano w naszym kraju, 
wykończa p. Puc, znany z talentu drzeworytnik war­
szawski, staraniem i nakładem pana Gracjana Ungra, 
wydawcy Tygodnika Illustrowanego i że w przyszłym 
już miesiącu zostanie ono rozesłanem jako premium 
bezpłatne, wszystkim dawniejszym i nowym prenu­
meratorom tego pisma.

W rossyjskiej Gazecie, wydawanej'pod redakcją p. 
Gatzukowa, spotykamy znany rysunek Andriolego: 
„l ja mogłem być szczęśliwym!"

,',Targ naSzcżepańskiem" Lipińskiego sprawił pra­
wdziwe wrażenie w kole tutejszych lubowników ma­
larstwa.

O znakomitej pracy tej damy wkrótce sprawo­
zdanie.

—
= Z teatru.
Zapowiedzianą repertuarem na dzisiaj tragedię 

Szyi era pod tytułem: „Intryga i miłość’, z powodu 
nieprzewidzianych okoliczności zastąpił „Cyruli­
kiem Sewilskim’.

Dowiadujemy się, że były dyrektor teatrów, p. J. 
S. Jasiński, posiada w rękopismach 45 nieznanych 
sztuk oryginalnych, które napisał już po opuszcze­
niu warszawskiego teatru.

Szanowmy autor dotychczas żadnemu teatrowi tych 
sztuk nie udzielił.

Między innemi odznaczać się ma podobno treścią 
i umiejętnością opracowania, pod tytułem: „Kochan­
ka, żona i matka*. Rzeczone dzieło przedstawia ko­
bietę w trzech fazach jej życia, co jest bez zaprze­
czenia bardzo żywotną kwestją.

Opowiadano nam również zajmującą treść jednej 
komedji, p. t.: „Kadzidła’.

= Z muzyki.
Mamy przed sobą program poranku złożonego wy­

łącznie z kompozycji Moniuszki, a który odbędzie się 
w przyszły poniedziałek w salach redutowych pod 
dyrekcją p. Quattriniego.

Program rzeczywiście godzien uwagi.
Jest tu i trzecia li tan ja ostrobramska i,,Maciek" ser­

deczny i.,Matko moja," dalej arje z „Beaty," „Parji" 
i „Czaty" przejmujące.

Współudział w wykonaniu przyrzekli panie: Szle- 
zygierowa, Dziadulewiczowa, Derynżanka. Więcko­
wska i Matuszyńska, oraz pp. Cieślewski, Wasilewski, 
Szczepkowski. Dziadulewicz i Barcewicz.

Bilety są już do nabycia.
Mówiono nam, iż w przyszłym miesiącu ma wystą­

pić z koncertem pani Marja Krzyszkowska.
W wieczorze muzycznym pana Stanisława Sąeho- 

ckiego przyjmie udział, prócz wymienionych przez 
nas osób, także i p. Singer (skrzypek).

Echo donosi o wielkiem powodzeniu jakiego do­
znać miał w tych dniach Zygmunt Noskowski, wystą­
piwszy z „Symfonją elegijną’ w Karlsruhe.

Na koncercie znajdował się i w. ks. badeński, pro­
tektor sztuk, nieskąpiący objawów uznania dla na­
szego artysty.

Dziś setny wieczór Towarzystwa muzycznego.

= Curiosum!...
Uboga dziewczyna wiejska przyjechała ze wsi do 

Warszawy, a przypomniawszy sobie, iż podobno 
w mieście tern mieszka brat jej, którego prawie od 
kolebki nie widziała, postanowiła udać się do niego 
po pomoc i radę.

Poradzono jej, aby udała się do biura adresowego.
Tu podawszy imię i nazwisko poszukiwanego, o- 

trzymała dokładny adres.
Udaje się we wskazane miejsce, odkrywa swe in­

cognito i rodzeństwo z rozczuleniem pada we wza­
jemne objęcia.

Siostra przez kilka dni zostaje u brata, . który bę­
dąc z profesji szewcem, w dowód braterskiego przy­
wiązania, robi jej gratis buciki.

Wszystko idzie dobrze.
Brat wyszukuje siostrze zajęcie i umieszcza ją u 

państwa X.
Pewnego razu przyjeżdża matka dziewczyny.
Córka prowadzi ją do brata.
Tu wydaj e się pomyłka.
W szewcu bowiem stara wieśniaczka nie uznaje 

swego syna.
Zaszło tu małe qui pro quo, z przyczyny podobień­

stwa nazwisk i imion.
Przytem traf chciał, że szewc miał również siostrę, 

której od dzieciństwa nie znał!
Gdy wykryte zostało nieporozumienie, mniemany 

brat zaczął “się dąsać na dziewczynę i nie chciał 
zwrócić jej pozostawionych u niego rzeczy, żądając 
uiszczenia rs. 3 za buciki.

Ostatni akt tej małej tragikomedji odegrał się 
przed kratkami sądowemi!!!

Węzeł gordyjski sporu rozcięty został przez jedne­
go z sędziów pokoju miasta Warszawy.

Sędzia kazał zwrócić rzeczy dziewczynie, a tę 
ostatnią zobowiązał do zapłacenia szewcowi rs. 3 za 
trzewiki...

Dziwnie się to nieraz plecie na tym bożym świę­
cie!

= Wypadki.
Onegdaj na stacji towarowej, drogi wiedeńskiej, ro­

botnik Jan Z., wskutek własnej nieostrożności, wpadł 
pod koła pociągu towarowego.

Obydwie nogi zostały obcięte.
Odwieziony do szpitala Dzieciątka Jezus, pomimo 

natychmiastowej pomocy, Z. ducha wyzionął.
W jednym z domów przy ulicy Pawiej, wybuchło 

silne nieporozumienie pomiędzy dwoma mieszkańca­
mi domu.

Jeden z nich został przez drugiego zraniony w gł»- 
wę.

W fabryce drutów, przy ulicy Twarej, jeden z ro­
botników został przez wagon przygniecionym.

Najwięcej szwankowały piersi i głowa.
Odwieziono go de szpitala.
Zmarł nagle w jednym z domów na Podwalu K. E. 

student farmacji.
Na Przyrynku, w domu schroniena starców zmarła 

nagle U. U.
— Niepocieszona w boleści i tęsknocie matka po 

stracie najlepszego w świecie syna!! ofiaruje do po­
działu dla najbiedniejszych rs. 3 — z prośbą o west­
chnienie zaduszę ś. p. Wincentego!!

— Sprostowanie.— Zaszła onegdaj omyłka w ogło­
szeniu o darze na stypendjum Girsztowta; zamiast 
Kreltnern ma być A. Koellner._____

— Śledztwo w sprawie zamachu na życie jenerała 
Trepowa zostało już ukończone i akta doręczono to­
warzyszowi prokuratora w Petersburgu; ostateczne 
orzeczenie w tej sprawie wyda sąd przysięgłych.

— Tyfus w Petersburgu szerzy się tak wielce, rż 
jak donoszą St.-Petersburskie Wiedomosti, zapada 
tam dziennie do 400 osób na te chorobę. ___

jHL- «» Jl «» &«•
f w dniu jutrzejszym, to jęąt we czwartek, dnia 21 mar­

ca r. b., w kościółku warszawskiego Towarzystwa dobroczyn- 
śei o godzinie 10-tsj zrśńa, odbędzie się doroczne żilobne 
nabożeństwo za spokój duszy zmarłego członka tegoż Towa­
rzystwa ś. p. Józefa

We czwartek, dnia 21 b. m., o godzinie 9-iej rano, w ko­
ściele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, odbędzie się na­
bożeństwo jako w dzień imienin ś. p. Józefy (Niwińskiej, 
b. artystki teatrów warszawskich, na które pozostała matka 
z siostrami, życzliwych zaprasza. —4821 —

f Jutro, to jest we czwartek, dnia 21 marca, jako w dru­
gą, rocznicę śmierci ś. p. Wandy z Łowickich Bielskiej, od­
prawioną będzie w kościele św. Krzyża w kaplicy Najświęt­
szej Panny o godzinie 30 i pół zrana, wotywa żałobna, na 
którą pozostali siostrzeńcy zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych. —4814—

t Za spokój duszy ź. p. Józefa i Hildegundy Hiller odprawioną 
będzie wotywa o godzinie 10-tej rano, w kościele świętego 
Józefa obok skweru, dnia 21 b. m., to jest we czwartek.
f W piątek, 22-go b. m, odprawioną zostanie wotywa ża­

łobna o godzinie S-tej rano, w kóśeiele Św. Krzyża, przed 
wielkim ołtarzem, za duszę ś. p. Mamerta Pawluć, na którą 
zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajdmych zmarłego.
f Ś. p. Ludwik Niedzielski, obywatel miasta Warszawy, 

przeniósł się do wieczności w dniu 18 marca 1878 r., w wie­
ku lat 42. Pozostała żona wraz z dieómi, siostrami i bratem 
w nieutulonym, żalu, zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 21 marea, to 
jest we czwartek, o godzinie 9 -tej rano, w kościele św. Jacka 
przy ulicy Freta, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż ko­
ścioła, na cmentarz powązkowski o godzinie 4-tej po połu­
dnia. —4868—
f Ś. p. Stanisław Kozłowski, fabrykant powozów, po 

długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, difa
18 b. m. o godzinie 7-ej wieczorem, przeniósł się do wie­
czności. Osierocona żona i dzieci zapraszają na wyprowa­
dzenie zwłok z kościoła św. Antoniego, we czwartek, dnia 21 
b. m., o godzinie 3-ej po południu, krewnych, przyjaciół i 
kolegów zmarłego. —4823—
f Ś. p. Magdalena z Netzów Miinchenzang, b. obywa­

telka miasta Warszawy, w dniu 19 marea 1878 r., opatrzona 
88. Sakramentami, przeniosła się do wieczności, przeżywszy 
lat 68. W smutku pozostali: syn, synowa i wnuki, zaprasza­
ją krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
w dniu 21 marca, to jest we czwartek, o godzinie S-ej po 
południu, z kaplicy kościoła archikatedralnego świętego Jana, 
na ementarz kamionkowski na Pradze, gdzie w grobie fami­
lijnym złożone zostaną. —4849—
t Ś. p. Albert Bajer, piwowar, przeżywszy lat 32, w dniu

19 marea r. b. przeniósł się do wieczności. Pozostałe w smut­
ku matka i siostra, zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok z kaplicy ewangelicko-augs­
burskiej przy ulicy Mylnej w dniu 21 marca, o godzinie S-ej 
po południu, na ementarz tegoż wyznania. —4862—

f Cześć zacnemu zwierzchnikowi panu S. B.— a 
Wieczny pokój zmarłemu dobremu słudze A. 8.

W dniu 11 marea r. b., przyjaciele i znajomi odprowadzili 
na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. Adolfa Sta­
rzyńskiego, subjekta handlowego. — O jak budującym był 
widok, kiedy pryncypał zmarłego, oceniając kilkunastoletnie 
zmarego w swym handlu wzorowe usługi, rozkazawszy zam­
knąć swój sklep, pieszo tuż za trumną z calem sweet oto­
czeniem sklepowe™, szedł aż de grobu, nie mówię ta już o je­
go troskliwości w czasie choroby i. p. Adolfa, be towarzy­
szenie pogrzebowemu orszakowi, najwybitniej o jego dia zmar­
łego życzliwości przekonywa. Oby ezyny te nalazły w mło­
dzieży pobudkę do podobnego ś. p. Adolfowi postępowania 
w wierności i życzliwości dla swych pryneypałów, którzy ta­
kowe oceniając, spodziewałby się należało, że wstąpią w śla­
dy pana S. B.

Pokój cieniom twym Adolfie!
_ 4848__ J. 71., jeden z przyjaciół zmarlege.

Przegląd polityczny.
Gdyby przyszło wnioskować o obecnej sytuacji po­

litycznej li tylko z telegramów dzisiejszych, uważać- 
by należało naprężenie stosunków w Europie za tak 
wielkie, iż rezultatem mogłaby być tylko nieuniknio­
na katastrofa. Dzienniki zaś z datą 18-go b. m. przy­
znają wprawdzie nader poważne znaczenie toczącym 
śie układom dyplomatycznym, jednak nie tracąjeszczo 
wszelkiej nadziei przyjścia kongresu do skutku.

Presse nawet wspominając o ratyfikacji traktatu 
pokojowego w Petersburgu, zapowiada stanowczo 
ogłoszenie z końcem bieżącego miesiąca warunków 
pokojowych i rozesłanie takowych gabinetom zagra­
nicznym. Kongres zatem zdaje się być teraz całkowi­
cie zapewnionym, odkąd usunięte zostały w sposób 
przez nas wczoraj podany—najgłówniejsze przeszko­
dy pomiędzy Anglją i Rossją.

Presse utrzymuje się przy swojej ostatniej wiado- 
m>ści, iż traktat pokojowy zostanie wpierw mocar­
stwom przedstawiony do rozebrania i przejrzenia, 
zanim dyplomaci europejscy zjada do Berlina na na­
radę.

Według telegramu z Londynu, miała Rósśja odpo­
wiedzieć na żądanie Anglii względem przedstawienia 
na kongresie wszystkich punktów traktatu, iż tako­
wy zostanie natychmiast po ratyfikacji wszystkim mo­
carstwom zakomunikowany a nadto w Petersburgu 
urzędowuie ogłoszony, gdyż Rząd nie ma. powodu za­
chowywać go w tajemnicy.

Auglja odpowiedziała na to, iż ten sposób nić usu­
wa jeszcze konieczności przedstawienia całego tra­
ktatu kongresowi, aby Europa puukt za punktem 
mogła wspólnie rozebrać i orzeknąć, który z nich do­
tyka ogólnych, lub szczególnych interesów; na tę 
ostatnia notę nie otrzymano jeszcze odpowiedzi.

Przy takim stanie rzeczy, możebuość wzajemnych 
ustępstw staje sio bardzo nieprawdopodobną i w ra-



zie utrzymania się status quo, zawikłauia poważne 
wywołaćby mogły rezultat przez pessymistów odda- 
wna przewidywany; sprawa pokoju europejskiego 
i ostateczne rozwiązanie kwestji wschodniej stanęły­
by znowu pod znakiem zapytania na pewien przeciąg 
czasu.

Journal de St.-Petersboiiirg, wspominając o przyję­
ciu Reufa-baszy u dworu i przez ks. Gorczakowa, od- 
<daje ministrowi tureckiemu wielkie pochwały dla je­
go sympatycznych przymiotów osobistych, i wyraża 
nadzieję, że nowe przyjazne stosunki za jego pośre­
dnictwem zawiązane pomiędzy Rossją a Turcją, będą 
jak najprzychylniejsze.

Co się tyczy udziału Grecji na kongresie i stosun­
kach jej do Rossji, Morning Post, jak się zdaje w ar­
tykule komunikowanym, pisze: „nie jest prawdą, ja­
koby Rossja zgadzała się na przypuszczenie Grecji 
do obrad, jak też nie ma zasady utrzymywać, żeby 
się temu sprzeciwiała".

„Co najwięcej mogłaby się przechylić do wniosku 
zaakceptowania udziału delegata Rządu ateńskiego 
w Berlinie".

Z tego względu wiadomość paryzka o zamiarze 
meczenia się Anglji w sprawie Grecji w zamian za 
przedstawienie kongresowi całego traktatu pokojo­
wego, traci wiele ze swej powagi, jako ewentualny 
czynnik ugodowy miedzy Petersburgiem a Londy­
nem.

Morning-Post przepowiada rychłą katastrofę, do 
której wszystko jest przygotowane.

W Konstantynopolu stosunki zaczynają się znowu 
zaogniać. Biuro Reutera donosi o nowych objawach 
rozdrażnienia opinji publicznej i ośrodkach ostrożno­
ści przedsięwziętych przez Portę; zaprowadzono pa­
trole dzienne i nocne dla utrzymania spokoju publi­
cznego.

O słabości Abdul-Hamida donoszą, iż zaczęła się 
ona temi samemi objawami, co u Murada. Sułtan 
obawia się prześladowań i spisków, wyobraźnia roz- 
zdrażniona nie daje mu odpocząć; w pałacu zwię­
kszone pozostaną wszystkie straże.

Montagsremie zaprzecza stanowczo wszelkim po­
głoskom, co do forytowania ks. Baltemberskiego na 
tron bułgarski.

Pol. Cor. dowiaduje się z Paryża, iż Rząd francuz- 
ki porozumiał się z Rządem angielskim względem nie- 
poruszania trzech punktów wobec dzisiejszej sytuacji, 
a to mianowicie: Egiptu, Tunisu i Syrji. Gabinet 
londyński zapewnił republikę, iż nie myśli wcale 
o zajmowaniu Egiptu, czem przynajmniej na pewien 
czas usuwają się wszelkie pod tym względem stawia­
ne kombinacje polityczne.

W poniedziałek rozpoczęły się obrady obu delega- 
cyj: austrjackiej i węgierskiej, nad wnioskiem hr.An- 
drassy’ego o udzielenie kredytu. Nie ulega wątpliwo­
ści, że kredyt otrzyma wspólną uchwałą swą prawo­
mocność, zwłaszcza wobec dzisiejszych stosunków, 
wikłających się i grożących ewentualnos'ci.

W berlińskich kołach politycznych krąży pogło­
ska, iż poseł niemiecki w Wiedniu, hr. Otton Stol- 
berg-Wernigsrode, zostanie zamianowany ministrem 
bez teki, wice-prezesem ministerjum, a jednocześnie 
■wice-kanclerzem Niemiec.

Ks. Bismark pragnie sobie przygotować nietylko 
zastępcę, ale i następcę; jedna osobistość nie wystar­
czy co prawda, do objęcia całego ogromu spraw pań­
stwowych, które dotychczas dźwigał sam książę, więc 
spodziewają się nowych awansów i nowego podziału 
pracy w ministerjum.

Przepowiadają też, że po ułożeniu się dzisiejszych 
zamieszek politycznych w Europie, z widowni dyplo­
matycznej usunie się w zacisze domowe kilka Histo­
rycznych osobistości.

Wiadomości telegraficzna
— Petersburg 17-go. —- Wydane już zostały roz­

porządzenia w kwestji powrotu wojsk. Pierwsza 
wróci gwardja, która z Odessy uda się na pewien 
czas w okolice Kijowa. Tutejszy urząd miejski do < 
odbywania powinności wojskowej, z rozporządzenia 
ministerjum spraw wewnętrznych, przystąpił do u- i 
kladania listy osób, któreby mogły pełnić obowiązki 
oficerów w pospolitem ruszeniu.

— Konstantynopol 17-go.— Podobno oskarżenie 
o zdradę państwową przeciw Sulejmanowi-paszy 
zostało cofnięte; punkty oskarżenia o naruszenie su- 
bordynacji utrzymane. Sułtan jest wciąż chory; 
obawia się on o "swoje bezpieczeństwo.

— Berlin 17-go. — Krążą pogłoski, iż poseł nie- j 
miecki w Wiedniu, hr. Otton Stolberg-Wernigsrode, ! 
ma zostać mianowany wice-preżesein pruskiego mi- ' 
nisterjum, a jednocześnie zastępcą kanclerza.

— Serajewo 14-go. — Porta może obecnie, wyprą- | 
wić do Bośnii sześć linjowych bataljonów piechoty, I 
dwa bataljony strzelców, ośm bataljonów milicji I 
i w końcu 16 niekompletnych bataljonów mustehąfi- . 
zu, ogoleni około 25,000 ludzi. Oprócz tego pogra- j 
uiczną służbą zajętych jest ludzi 4,000.

— Konstantynopol 15-go. — Oczekują tutaj Beke- 
ra-paszę, który ma się zająć reformą kawalerji i arty- 
lerji tureckiej armji.

— Petersburg 16-go. — Głównym pełnomocnikiem 
towarzystwa opieki nad rannymi i chorymi wojowni­
kami w Bułgarii, na miejsce ks. Czerkaskiego, został 
S. F. Paniutin.

— Bukareszt 16-go. — Do izb wniesiono projekt 
nowego prawa, zmieniającego kompetencję obecnie 
istniejących ministerjów, oraz ustanawiającego nowe 
ministerjum dominjów państwowych i rolnictwa.

— Wiedeń 16-go. — Nad granicą austryjacką kon­
centrują się wojska rumuńskie.

— Petersburg 16-go. — Natychmiast po wymianie 
ratyfikacji pokojowych, wymienieni zostaną niewol­
nicy.

Telegramy prywatne.
Warszawa 2 O-go marca.

Wiedeń 18-go. — Na publicznem posiedzeniu wę­
gierskiej delegacji umotywował Falk znany projekt 
wniosku, tyczącego się 60 - miljonowego kredytu. 
Wielu przemawiało motywując konieczność kredytu, 
wyrazili jednak nadzieję pokojowego załatwienia 
sprawy, hrabia Szecsen wniósł dodatkową poprawkę, 
co do kredytu. Jutro dalszy ciąg dysput.

Londyn 18-go.— Wczoraj przedłożono parlamento­
wi korespondecję dyplomatyczną, tyczącą się Grecji. 
Według tejże Delyanis przesłał depeszę dnia 23 lute­
go do Gennandiosa, sprawującego tutaj interesu Gre­
cji, w którem powtórzone formalne żądania, aby Gre­
cja uczestniczyła na kongresie. Depesza ta brzmi, iż 
gabinety europejskie są zdaje się skłonne ostatecznie 
zajmować się poprawą losu mieszkańców greckich, 
zdaje się przeto, iż byłoby słusznem i rozsądnem. aby 
Grecji dać miejsce na kongresie, aby można było 
objaśnić o prawach, walkach, cierpieniach i życze­
niach greckiego narodu. Derby objaśnił w odpowie­
dzi na depeszę do Gennandjosa, iż uważa za słuszne, 
aby Grecja była na kongresie zastąpioną, względem 
czego odnośne swre zapatrywanie mocarstwom udzieli. 
Biuro Reutera donosi z New-Yorku: Według wiado­
mości z Panamy, przybyły tam dwa niemieckie statki 
•wojenne, a jeden do Aspinwall. Utrzymują, żewPort- 
au-Prince wybuchła rewolucja.

Wiedeń 18-go. — Połurzędowa Montagsrevue pisze, 
iż kongres bez zawodu się zbierze. Z Berlina tele­
grafują do tegoż tygodnika, że się zbierze 31 marca 
lub 1 kwietnia, w dniu urodzin Bismarka.

Bukareszt 19-go. — Dobra ziemskie, należące do 
klasztorów mahometańskich w Bulgarji lub w anne- 
ktowanej części Armenii, pozostają bez zmiany w uży­
walności swoieh posiadaczy, tylko że będą opłacały 
właściwe podatki. Dobra skarbowe natomiast prze­
chodzą w Bulgarji na własność rządu bułgarskiego 
i przy oznaczeniu wysokości haraczu będą wzięte pod 
uwagę. Oddanie tych dóbr nastąpi już w tych dniach.

Londyn 19-go.—Northcote oświadczył w izbie niż­
szej, że Rossja nie odmówiła całkowicie dopuszcze­
nia Grecji na kongres, tylko oparła się temu, żeby 
Grecja miała głos na kongresie. Dyskusję parlamen­
tarną w sprawie Dardanell Northcote uznał za przed­
wczesną. W końcu zapowiedział, że Anglja nie co­
fnie swojej floty z okolic Konstantynopola.

Wiedeń 19-go. — Na dzisiejszem posiedzeniu wę­
gierskiej delegacji, przyjęty został kredyt 60-miljo- 
nowy — jednogłośnie.

Londyn 19-go. — Times oznacza najnowszą fazę 
nieporozumienia pomiędzy Rossją a Anglją i powia­
da: Obowiązkiem jest całej Europy wymagać jako 
główny warunek, aby warunki układu zostały prze­
dłożone przed kongresem; niema w tera żądania, aby 
Rosssja ustąpiła Anglji lub Austrji, tylko idzie o u- 
zn anie europejskiego prawa państwowego i aby po­
zostać wiernymi przyjętym zasadom z r. 1871. Daily 
Telegraph dowiaduje się, że Anglja protestowała 
w Petersburgu przeciw marszom rossyjskiego wojska 
ku Dardanelom i Bosforowi.

Paryż 19-go.— Wczorajsze posiedzenie senatu by­
ło bardzo burzliwe, przyjęcie prawa o stanie oblęże­
nia według propozycji izby poselskiej zakończyło 
przesilenie, które Francji groziło. Stronnictwa wste­
czne zupełnie rozbite. Rzeczpospolita utrwalona. 
Gambetta, żądając dyskusji nad budżetem dochodów, 
dopiął swego. Przy wczorajszych balotowaniach 
trzech republikanów zwyciężyło.

Bialogród 19-go. — Tutejszy konsul jeneralny an­
gielski White, który właśnie w Wiedniu bawi, zo­
stał powołany do Londynu dla zdania sprawy. Przy­
był tu pułkownik Leszjanin i przywiózł z sobą poko­
jowe instrumentu®.

Wiedeń 19-go. — Podobno feldmarszałek poru­
cznik von Mollinary będzie mianowany na miejscu 
lir. Neiperga naczelhym wod«em wojsk konsystują- 
cych w Galicji, hr. Neipcrg zaś przeniesiony zostanie 
do Wiednia. Arcyksiążę Albrecht ma wyjechać wkrót­
ce do Galicji dla inspekcji wojsk i fortec.

Serajewo 19-go. — Władze tureckie rezeiągiaj su­
rowy nadzór nad ■wszystkimi podejrzanymi o to, że 
pragną aneksji do Austrji. W kołach dobrze powia­
domionych mówią, że dowództwo naaselue w Bośnji 
niebawem obejmie Osman pasza (z Plewny).

Paryi 19-go. Z Londynu donoszą, że Anglja była­
by gotową zrzec się dopuszczenia delegata greckiego 
na kongres, pod warunkiem, że Rossja cały traktat 
pokoju, bez wyjątku, podda pod sankcję Europy.

Londyn 19-go. M. Post zamieszcza wysoce półurzę- 
dowy artykuł o szybko rosnącej powadze sytuacji 
obecnej, konflikt z Rossją jest prawie nieunikniony, 
o aliansie z Austrją jest wzmianka; nadewszystko zas 
artykuł uwydatnia jednozgodnośe w eelu przeprowa­
dzenia polityki energicznej. Daily News pisze, że w oj­
ska rossyjskie zaczęły wracać do kraju. I jenerał 
Kurko udaje się niebawem do Bujukderc, gdzie na 
okręt wsiądzie. Daily Telegraph donosi, że trzy łodzie 
torpedowe rossyjskie pracują nad tern, żeby przejazd 
z Bosforu na morze Czarne uczynię niemożliwym. 
Times powiada, że część urzędowych sfer petersbur­
skich przypisuje Anglji stanowczy zamiar prowadze­
nia wojny. Wszelkie dzisiejsze spory mają tylkw na 
celu zysk na czasie. Z Paryża natomiast donoszą, że 
kongres zbierze się 15 kwietnia.

Rossja dotąd jesecze nie odpowiedziała stanowczo 
na projekt co do Grecji.

SZARADA.
2ra!cia pierwsza naczynie, pierwsza druga w dor.tt. 
Pierwszy wspak, lub pomoże, lub zaszkodzi kemu, 
Druga, trzecia litery w muzyce, jak wieeie, 
Wszystek bardzo jest smaczny— znacie pierwsze trzeeie. J

(Znaczenie zeszłej Szarady: Ograniczenie).

KORESPONDENCJA PRYWATNA

— Ktosiowi. — Nowy Świat nr 48, mieszkania II.
—4822 Gtorginja.

— Brata mego W-go Leona Żychlińskiego, który 
przed trzynastu laty przesiedlił się do Królestwa Pol­
skiego, upraszam aby mi podał swój adres do Chła- 
powa przez Giecz, powiat sredzki, albo do kupca Se­
rafina Żychlińskiego w Poznaniu.

—4798— Edmund Zyehliński.
...... iwiświafliiy

— Dyrektor Towarzystwa muzyeanegs mając za­
miar rozszerzyć działalność orkiestry amatorskiej 
Tcwarzystwa, najuprzejmiej zaprasza osoby należące 
do składu kwartetu smyczkowego o najregularniej­
sze jak można uczęszczanie na próby instrumentalne 
i zarazem zanosi prośbę do artystów i amatorów, aby 
raczyli powiększyć dotychczasowy komplet. .Zapi­
sywanie się do chóru amyczkowego dopełniać tie 
może w dniach prób instrumentalnych, które odbywają 
się w lokalu Towarzystwa we wtorki i piątki, pomię­
dzy godzinami 5 a 7 wieczorem. 1—1—4,888—

— Zarząd drogi ielaznsj nadwiślańskiej ma honor 
pedać do wiadomości osób interesowanych, iż z dniem 
8/20 marca r. b. -wprowadzonym zostaje w wykona­
nie I-y dodatek do taryfy związku nadwiślańskiego 
drćg żelaznych, zawierający opłaty na bezpośredni 
przewóz zboża, oweców strączkowych i nasien olei­
stych pomiędzy stacjami drogi fastowskiej i stacjami 
zagranicznemu Neufahrwasser, Gdańsk, Marienbnrg 
i D. Eyelan przez Kowel-Mławę.

Egzemplarzy rzeczonego dodatku nabyć można na 
stacjach związkowych drogi nadwiślańskiej lub w ka­
sie głównej zarzadu po cenie 5 kop. za egzemplarz.

1—1 —4832—

— A. Jftercere dentysta, francuz, przyjmuje 
z chorobami szczęk i zębów codziennie od 10-tej rano 
do 5-tej po południu, ulica Hrabiego Berga nr 11.

—4034— 5-6

— 'Józef Cybulski, art. dram., stała zamie­
szkały w Warszawie, życzy sobie udzielać lekcje dra- 
maturgji amatorom teatru lub zajmować się reżyse­
rią przedstawień amatorskich; mieszkanie tegoż: uli­
ca Nowolipie nr 13. —4786—1—2

— Dr JE. UtlodrsejewsM powrócił do War­
szawy. Chorych przyjmuje od 3-oiej de 5-tej po po­
łudniu. Ulica Graniczna nr 14. —4526—o

— W dniu 18 marca 1878 r. otworzyłem , drugi 
skład pieni i galunterji Nowy-Swiat nr 
49 róg Wareckiej z którygi polecam się względom 
szanownej publiczności. — . Ch odo n iecki .

' 2-6 ....................—4646—
■■■-■ŁL.ŻL-——1 ■—!A'_J----- _L.. JL.1.. ■!..

— Właścicielka magazynu mód egzystującego pod
firmą 33-me Alexandrine, wyjechała do Pa­
ryża w celu zaopatrzenia się w doteór towarów na se­
zon wiosenny. —4841—
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— Jłr JLusw/d JŁtebkind., Choroby we­
wnętrzna i kobiet. Bagno Nrl, wprost Ś-to-Krzyzkiej. 

11—12 —2431—
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Akcje i Obligacje.

Ake. wiel. tow. Eos. kol. żel.
za rs. 125........................

Akc. dr. ŁW.-W.zars.lOO. 
Akc. dr. i. W.-B. rs. 100. 
Ake. dr. i. W.-Terespolsk.. 
Ake. dr. ż. Fabr.-Łódzkiej. 
Ake. Bank. Hand, w War.. 
Ake. Bank. Dysk, w War.. 
Ake. Bank. Handl, w Łodzi. 
Ake. W. Tow. ub. od ognia. 
Ake. War. T. fabr. eukru. 
Ake. T. fabr. eukru Józefów. 
Ake. Dobrze!. T. f. eukru. 
Ake. T. Lilpop Ran i Loew.. 
Ake. Tow. fabr. machin....

97.25
97.25.
92.90
92.90
91.90
81.
85.60
85.60

Papiery publiczne.

Obligi skarbowe rs. ICO... 
4%L.zast.3okr. ser. lin. 
5% L. z. nowe z r. 1869 duże.

„ » p „ male.
Listyzastm. war.serji I.

» » ” B m’
Lis. z. m. Łodzi serji 11U... 
4% List, likwidacyjne duże.

„ „ małe.
Bil. Bank. Ces. ser. III i HI. 
Eos. Poż. Prem. z r. 1864.

„ „ z r. 1866.
5e/0 Lis. zastaw, rossyjskie. 
Pożyczka wschodnia..........

ŁBCZWICA SPJECJA.ŁMA.
dla chorych'. zboczenia budowy ciała, Mazowiecka Nr 6.

Przyjmuję chorych wyłącznie dotkniętych wy­
krzywieniami kręgosłupowemi (Scoliosis, Cyphosis, 
Lordosis) i kończyn górnych i dolnych, również wy- 
dórówaniena łopatki i biodra, a nadto chorobami zasa- 
gzającemisięna zmienionym składzie krwi, jak błędni­
ca 11. p. Nadmieniam rodzicom, aby na złe trzyma- 
aie figury u młodzieży uwagę zwracali, ponieważ 
po ezęści pochodzi to z wykrzywienia kręgosłupa, 
a z lekceważenia tegoż smutne następstwa powstają. 
Leesnica otwarta rano do 1 godziny, a po południu 
od 3 do 7. — IVSichal Majewski, ortopedyk 
i przewodniczący lecznicą ortopedyczną, przy za­
kładzie wód mineralnych w Ciechocinku. —3086—>2

— CarskiJ Hukiet po rs. 2 i Ihicaefu po 
rs. 1 kop. 50 za funt, dwa doskonałe gatunki herbaty 
najświeższego zbioru, powszechnie uznane i chwalo­
ne z powodu niezwykłej przy tych cenach dobroci, 
sprzedaje skład herbaty M. Muszkata, ulica Senator­
ska nr 16. 4—6—3963—

Wartość fcoponów: od listów zast. nowych 122%; zastawnych m. Warszawy ser. I i n 234*%8; m. Łodzi 193*/s
Listów likwidacyjnych 121’/,; obligów skarbowych 1874/-.; pożyczki prem. I-ej emisji 93’/,,; Ii-ej emisji 9%.

Monety: Pólimperjały rs. .------- •—’ sztuki dwudziestofrantarwe rs. .---------- .—; marki niemieckie kop. 47---------
pruski* bilety bankowa sr. — kop. —; bankowe guldeny austriackie rs. — kop. —.

Z końcem giełdy 

żądano | płacono

Dopełnione tranzakcje.
139.05;-138.90-75-60

9.36
112 80 fS
118.35-20

Z końcem giełdy 

żądano | płacono

Berlin i vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek
Londyn 3 mieś. „ „ za 1 Ł st................
Paryż 8 dni „ „za 300 fr................
Wiedeń 8 dni„ „ za 150 fi.................

Dopełnione
tranzakcje

Z końcem giełdy 
żądano | płacono 

138.82>/2 —.
9.38 —.

1’2.95 —.
118.50 —.

STAN POWIETRZA.
Driś rano zimna st. 0, w południe 

feepła st. 0 Reomura (758 Odmiana).
Wysekeió Wody na rzece Wiśle pod War- 

•zawe aUp5cali 15 

TEATR WIELKI
Dziś: Cyrulik Sywilski. Jutro: Jotta.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Jutro: Róża i Oset.—Jeatam zabójcą. 

Broń Niewieścia.

Komitet Towarzystwa

Resursy Kupieckiej 
podaje de wiedomeśei, że dni* 25-go b. m. — 
<Ha Catonków z rednieami i wprowadzonych 
ge&et, danym będsie w Salaeh Resirsy Wie­
czór muzyczny, w którym przyj mą udział: 

p. Stanisław Sąehueki, Stypendysta To­
warzystw* Mwyesnego Warszawskiego? 
panna Zawiasa, pp. Michałowski, Makow­
ski — i pani Rakiewiez w esyei deklama- 

Bileiy^dla Cełonków i leh rodzin, wy 3* wa- 
ue będą po kop. 76, a dla gości po rs. 1 k. 59, 
a Sekretarza Resursy kaidodziennie od jodai- 
*y 4-ej po południu do 8-ej wieozorem.

Boezogóły programu później ogłoszono zo­
staną_________________ 3—3—4577

Nauczycielka 
annjąoa jęayk polski, ruski, francuski, nie- 
mieoti i muzyką, potrzebna jest a»wieś; _zglo- 
się mężu* na No wy-Świat Nr 30, do pani Ty- 
rankiewiu «d 3 de 8 po południu.

1—2_______________ — 4833 —
Fotrzobna jest

O S OB A
lat żtrednioh, z lapszom wychowaniem, znająca 
się doskonale na gospodarstwie, a zarazem i 
ua szyciu.—Żądasem jest dobre świadectwo. 
Wiadomość, ulica Królewska Nr 35a, drugie 
piętro aa prawo. —4816—1—3
Ktoby sobie życzył od 1-go Kwietnia umieścić 

PANIENKĘ 
ze wszystkiem, któraby w razie potrzeby mo­
gła się egzereytowaó na fortepianie, lub też 
uczyć kroju i szycia sukien, może powziąść 
wiadomość piwy ulicy Złotej Nr 16, mieszka­
nia 14. ___________ —4704—1—3

Służąca do wszystkiego, 
znająca się aa gotowaniu, dobrej konduity, 
potrzebną jest od 1-ge Kwietnia b. r. Wia­
domość przy ulicy Smolnej Nr 8, mieszkania 4. 
________________ —4766—1—3

3 MAMKI 
bez długu, są do utaieszszenia, przystojne, 
z obfitym pokarmem. Uliea Chłodna Nr 41 nowy. 

-4827-1-1

Żądany jest do nabycia

w dobrym stanie, murowany, w cenie najwy­
żej do rs. 40,000. Oferty ze szczegółowemi 
objaśnieniami, uprasza się nadsyłać pod Nr 31 
na ulice Ś-to Krzyzką, lokalu Nr 7.—Tamże 
rs. 7,000 do alokowania na pewna hypo- 
tebę demu. —4828—1—3

FORTEPIAN
mahoniowy, jest do sprzedania, o 6 i pół ok­
tawy, fabryki Buchholtza. Wiadomość, ulica 
Wązki Dunaj Nr 14, w oficynie, trzecia siei, 
1-sze piętro na prawo, Widzieć go można od 
godz. l-szej do 5-łej z południa.—4847—1—3

TTCZElŚr
potrzebny jest w wieku lat 14, dobrej kondu­
ity, umiejąey ezytać i pisał. Do Fabryki Cu­
krów i Czekolady F. Anczewskiego, ulica 
Niecała Nr 4. 1—3 — 4843 —

Kobieta w średnim wieku, 
znająca buehhalterję i obeznana z fachem re­
stauracyjnym, która już pełniła te obowiązki 
i ma świadectwa odpowiednie—panna lub wdo­
wą. 1-3 — 4850 —

Potrzebna jest

posiadając* świadectwo z ukończenia Szkoły 
Fróblowokiej w Berlinie i dobre rekomendacje, 
poszukuje miejsca BONY od 1-go Kwietnia. 
Wiadomość .powziąść możn* w, oklepie P. Klink 
na Newym-Świecie (wprost Ś-to Krzyzkiej), 
lub przy ulicy Wiejskiej pod Nrem 1, miesz­
kania 5. —4804—1—1

100 otrzyma ton, kto młodemu Czło- 
AVo» ±V V wiekowi, pracującemu w jednym 
z tutejszych zakładów przemysłowych jako 
Buehhalter, znającemu kilka języków,* posiada­
jącemu chlubne świadectwa, da odpowiednie 
miejsee od 1-go Kwietnia r. b. Adresy i ofer­
ty proszę zostawiać w Redakcji Kurjera War­
szawskiego pod lit. R. N. —4792—1—3

Nowo otworzony skład 
ulica Krakowskie-Przcdmiościo wprost 
zaiuku i Wodociągu Nr 33/101 dom W. 
Ruderta. Znak na bruku, czarny—żół­

te litery.
Poleca Szanownej Publiczności

OLEJE post w różnych wyboro- 
wyeh gatunkach. Mydło, Krochma­
lę, Świece łojowe i Newskie, Naftę 
Amerykańską garniec 7% funta kopie­
jek 56 i 60, Farby malarskie. Massy 
do podłóg, Pokost, Terpentyną, 
Benzinę, Oliwo do smarowania ma­
szyn, Ocet winny, spirytusowy i estra- 
gonowy.

Przyjmują się też wszelkie roboty 
malarskie i zaprawianie podłóg, wosko- 
wo-olejno i na sposób Japoński.

1-6 — 4772 —

LECT1ONEN
der deutschen Sprache werden von cinem 
jungen deutsehen Mannę, weleher auch pol- 
nisch spriclit, gegen maessiges Honorar er- 
theilt. Krakowskie-Przedmieścio Nr 7.—Re­
komendacja Nauczycieli, Metrów, Guwernantek 
i Ben, Marji Dąbrowskiej. —4826—1—6

Rs. 13,000,
de wypożyczenia na pierwszy numer hypoteki 
lub zaraz po Towarzystwie, na dum murowa­
ny w Warszawie—bez pośrednictwa. Wiado­
mość w składzie obrazów. Róg Krakowskiego- 
Przedmieścia i Królewskiej Nr 412 a.

-4831—1-6

*
Ważna wiadomość

War».-Ter*po!a.3

Warss.-Petarsbar.!
Nad w. Do Mławy

5 .
20 i ran*.
45 wieczór.
45 po połci.
20 rano.
48 wieczór.
35 po połni. 

3 rano.
43 po pełid.
11 rano.
6 wieczór.

15 po połud.
8 rano.

Po kop. 10 od rolki, podejmuje się Ta­
petowania Pokoi, zarazem i wszelkich ro 
bót malarskich, z* bardzo nizkic ceny,—za su 
mienną i trwałą robotę gwarantuje.

Z uszanowaniem T. Gostyński. 
Ulica Bednarska Nr 14 nowy.

—4802—1—3

PżzycAorfją dc Wrazatog. 
• • • g. 8 a. 50 wieczór.
... , 5
... , 9
.... , 9
... . 2
... „ 9
... , 6

z osobnem wejściem, przy tamilji, z utłuką, a 
choćby i stołowaniem się, jest do wynajęcia 
od dnia 8-go_ Kwietnia r. b. Osoba cierpiąca 
Inh na kuracją wodami minerslnemi przyby­
wająca, może całodziennie używać przechadzki 
w ogrodzie lokaju tego dotykającym. Wiado­
mość przy ulicy Złotej, w domu Nr 21, w ofi­
cynie od tyłu, w lokalu Nr 25. —4815—1—3

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli.
używany i nowy, urzędowej roboty, Sofa i Sze- 
slong-fotel, skórą kryty. Uliea Królewska Nr 
19, u Tapicera. —4829—1—6

Odchodzą z Warszawy.
WffirBE.-WlwdeńBka: g. 7 a. 5 s roa kamie., 2 klasy. 

11 15 „ osobowy, 4 klasy.
8 „ 15 wieczór usobowy 4 klasy.
5 , ’5 i ran* „ 4 klasy
2 „ 35 po poł. karjers., 2 klasy .
8 „ 15 wieczór............................

11 „pocztowy 23 rano 3 klasy.. 
10.-...................................................

ii

Do sprzedania z powodu wyjazdu

Pianino mahoniowe, 
bardzo mało używane, o 6’/4 oktawy, to jest 
od C w basie, do A w violinie. fabr. A. Bord 
w Paryżu, z* cenę rs. 190. Widzie# można 
od godz. 11 * rana do 4 po południu, przy 
ulicy Piekarskiej Nr 3, mieszkania 5, na 2-iu 
piątrze od frontu. -4834—1—3

jesionowa na orzech, może być w połowie do 
sukien, w połowie do bielizny, Lambrekina 
bordo aksamitna i Markiza nad balkon.—Tam­
że wiadomość o Suterynie widnej i ogrze­
wanej, do wynajęcia na skład. Ogrodowa Nr 
11, mieszkania 31. —4789—1—3

Plac do sprzedania
przy ulicy Wolskiej, naprzeciwko byłego o- 
grodu Ohma pod Nr 3112 zawierający łokci 
kwadratowych 27,000, frontu zaś 120, może 
być podzielony również na dwie połowy po 
łokci kwadratowych 13,500. Ceza za jeden ło­
kieć kop. 60, a to bez pośrednictwa asób trze­
cich. AV ladomosc pod Nr 3119, nowy 2, przy 
ulicy Karolkowej, prowadzącej do wsi Czyste.

1-3___________________ 4830 —

Do sprzedania

Tylko na czas krótki 
inWYPRZEDAŻin 
Obió Papierowych i Cerat 

po cenie 25% niż#j kosztu.
Ważna wiadomość dla Właścicieli 
mów i t. p.
Biorąeym na trzy Pokoje, d#kłada się 
de jednego szlak gratis. ,

W Składach Obić Papierowych 
uliea Długa Nr 32. pod firmą: 

ARTUR AVAHL.
_ 4790 -

jeden lub dwa od frontu, na 3-m piętrze, mo­
że być ze stołem, usługą i meblami, wejściem 
wspolnem. Wiadomość w składzie herbaty 
Bakumenko, róg Placu Zygmunta i Krakow- 
skiego-Przedmieścia. ____ —4817—1—3 

rcydzieło flamandzkiej szkoły.—Ani
48—43 eali, do sprzedania. Ulica 1 
wolipki Nr 8, mieszkania 1; do godziny 
12-tej ranę. —4817—1—3

Za rubli 40, jest do sprzedania

Zegarek zloty kryty.
Wiadomość, ulica Newy-Świat Nr 59, w Za­
kładzie Optycznym W-go Maurycego Erlich. Ktoby miał do zbycia

Prysznic pokojowy, 
zeehce adres zostawić pod literami M. A. K. 
w Kiosku, naprzeciw kościoła Bernadynów.

45 po południu kurjera., 3 klasy.. a 1 ,
45 rano osobewy.............................. , 4 ,
33 wieczór pocztowy......................... „ 6 a
6 wieczorem pocztowy.................. „ 10

— rano towarowo osobowy............ » 9
5 po południu pocztowy................ » 4 ,

43 wieczorem tewarowo-osobewy.. „ 3

U Akuszerki M. Żebrowskiej,
Osoby potrzebujące odbyć słabość lub przyjez­
dne na ksracje, mogą mi«ć przyzwoite pomie­
szczenie w osobnym pokoju, przy ulicy Długiej 
Nr 30_________________ —4839—1—3

Do wynajęcia zaraz przy rodzinie emeryta

ze stołem i usługą, dla kobiety. — Wejścia 
wspólne.—Tamże może znaleźć pomieszezsnie 
młoda Osoba, uczęszczająca do jakiego zakła­
du. Uliea Chmielna Nr 25 nowv, mieszkania24. 

-4824-1—3
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BÓG PŁACU TEATRALNEGO
W dniu 20 Marca r. b. rozpocznie się

w Magazynie Towarów Bławatnych

Edmunda Makowskiego i S-ki
(dawniej WI. Lewity)

WYPRZEDAŻ
Towarów pozostały cli z sezonu jesiennego.

WYPRZEDAŻ TRWAĆ BĘDZIE DNI 3.
— 4585 —

Kantor Infennacyjno-Komissowy B. Kor* 
tczewskiego, z odziałem zleceń pogrze*

MftGAZTH WYROBÓW ŚLUSARSKICH

de Bordeaux.

NIEZAWODNY ŚRODEK WYGUBIENIA

■ *^zie zaś wykrycia, ktoby wspomnionego psa 
wzatrzymywał, pociągniętym zostanie do gądo- 
ggwej odpowiedzialności. —4678—1—i

z dobrami rekomendacjami, do dwóch chłop­
czyków: 3-ch i 5-ciu jat, za wynagrodzeniem S> 
15 rubli miesięcznie. Życzący mogą nadsyłać £ 
swoje adresy, z dokładuem oznaczeniem miej- 5 
sea ich zamieszkania do Siedlec, Członkowi L 
Sądu Okręgowego Maksimowiezowi.

—4645—2-3 3

Warszawa, ulica Miodowa, Nr 497 lit. A.
1—3 — 3816 —

Liczne zapotrzebowania Płynu na Odciski, Czajkowskiego prowizora 
Farmacji z Moskwy,"Spowodowało chwilowy brak i odmowę zgłaszającym się.—Za­
wiadamiam przeto, że otrzymałem świeży transport Płynu wyniszczającego'bez żadnego 
bólu z korzeniem nagniotki w przeciągu dni 30-stu. Cena. tiakonika większego rs. 1, 
mniejszego kop. 50, — zgłaszającem się listownie z prowincj na przesyłkę dodać nale­
ży kop. 20. — Głów ny Skład w Magazynie St. AA iniarskiego, Nowy-Swiat Nr 62, dla 
dogodności zaś miejscowej, cząstkowa- tego sprzedarz w Aptece Karpińskiego ulica Ele­
ktoralna i w Magazynach: Dzisiewskiego ulica Senatorska Nr 16 i Pohla pjac S-go 
Aleksandra obtik apteka " ” — 4608 -r

szawie—od godziny 9 do 11. Nowogrodzka® 
Nr 25, u gospodarza. —3421—3—3

Do Apteki w mieście Powiatowem, Gu-® 
bernji Warszawskiej, potrzebny jest “

e>ui its uuaugvmvub appurie uams ia> 
Bliższa wiadomość w aptece W-o Kuehanzew- g„direetion de notre maison, nous croyons devoir 
skiego. Ulica Senatorska w Warszawie. —

3—3 — 4545 —

„En reponse a des bruits malveillants et in- 
. .^teressćs sur le changement apportó dans la 

„informer notre clientele, qu’en reprennant 
Ł„notre maison et ea exeluant pour jamais nos 

-- .------------ - ------=—;---------- j—---------“„suceesseurs Faure freres, nous avons agi 
(tROha W RrPfl 1)1111 WIDKll--- S „ainsi pour conserve-les bonnes traditions qniV&VUd VA bltUUlUl D WAU, B’nous out aquis une reputation universelie. 

poszukuje miejsca do zarządu domem, do to-“ „Jamais notre Stock n’a ćtć aussi grand 
warzystwa lub dozoru dzieci. Oferty nadesłać | set si bien cheisi qu’en ee moment. “ 
należy do AVarszawskiej Agentury Ogłoszeń.^ . — .
Nowozielna Nr 40, pod lit. A. J. >5

3—3 — 4486 — B

ZJEDNOCZONYCH ŚLUSARZY 
dotąd egzystujący przy ulicy Miodowej, 

obecnie przeniesiony został do domu W-go Zawiszy 
przy ulicy Bielańskiej Nr 12, sklep frontowy.

1—12— 4231 —

BUKO KONSTRUKCYJNE 1 TECHNICZNE

HAMPL& LAMPE
Nr 15. Ulica Chłoćna. Nr 15.

Poleca się z konstrukcją i kompletnem wykonaniem

WIND HYDRAULICZNYCH.
W Hotelach, Restauracjach, Szpitalach do przenoszenia osób na wyższe piętra, 

w Sklepach, Składach, Browarach i Fabrykach do windowania ciężarów, w Teatrach 
do podnoszenia i opuszczania dekoracji, w Kuchniach restauracyjnych do przesyłania 
potraw. , , . . ....

Powyższe Windy dadzą się z łatwością zastosować i tam, gdzie są wodociągi, nie 
pozostawiając nic do życzenia, gdyż mają najprostsze wykonanie, i części te najmniej 
podlegają wyrobieniu, skutkiem czego rzadko kiedy potrzebują operacji.

Koszta powyższych AYind wynoszą od 300 rub. do 5000 rs. stosownie do żądanego 
ciężaru i w-ysokości do jakiej mają być podnoszone.

Oprócz tego zajmuje się budową i urządzeniem: Młynów, Tartaków, Cegiel­
ni, Kąpieli, Wodociągów, Zlewów kuchennych, Wentylacji, Waterklo- 
zetów, Turbin wiatrowych i wodnych, oraz Wind wszelkiej konstrukcji.

Przyjmuje także wykonanie wszelkich projektów dla zakładów przemysłowych, 
oraz rysunków różnego rodzaju. 1—6 — 4362 —

Na katar kiszek i żołądka, zapalenie płuc, katar gardzieli i krtani i t d. nadawy, 
cząj skuteczne, zalecane przez PP. Doktorów

OKŁADY HYDROPATYCZNE 
(spongia epithem) “JSSSaKJSr 

NAJTANIEJ!!!
w Centralnym Składzie wszelkich środków opatrunkowych Towarzystwa Międzynarodowego 

 przy Zakładach

WTCSKBEtfiBY i
Potrzebny jest do Składu AYódek F. Jan-' A P A Tł T A IVI U M F

kowskiego, nóg placu S go Aleksandra i-* ill -Till 1 jCTlITULjIi JL

—■ "~2 ~ ® umeblowany,Na dogodnych warunkach, jest do sprzeda-?* . . . .
nia w środku miasta, w pobliżu ulicy Miodo- ® składający , się z 5-eiu pokoi, przedpokoju i 
wej, bez pośrednictwa n kuchni, z oświetleniem gazowem, wodociągiem

Fi waterelosetem, do wynajęcia od 1-go‘Maia 
_£WjE»_ ® do i-go Października r. b. w domu Maksy-

masiv murowany, o 4-eh piętrach, z dużemi 5 miljana Fajansu, Krakowskie-Przedmieśeie Nr 
piwnicami, oraz oficyna dwu-piętrowa, masiv jj 52, wiadomość u stróża. —4599—2—6
murowana, z piwnicami, przynoszący dochodu 
rocznie netto rs. 1,700, za szkeunet rs. 15,000. p D[lia n.g0 t0 -est w Ponie(hia}et
Mający ehęc kupna raczą nadesłać adressa* , Nr 68 ffiies2kaliia7 p uli Nowyt 
swe do Redakcji Kurjera AA arszawskiego pod g świat zginął ’ r J J *
literami X. Z. —4603—3—3 ri, m ,
----- Pnirńi knwnlpi^ki----- * czarny Pies Inks,

1 UKÓJ Kd\ł (llUl oKlj j*podpalany. Uprasza się o odprowadzenie go 
| umeblowany, z usługą, na 1-m piętrze, do wy- pod powyższy namer za nagrodą rs. 3. Wra- 
- najęcia od 1-go Kwietnia. Warecka Nr 7. ^zie zaś wykrycia, ktoby v ' 
I mieszkania 42. Wiadomość tamże. ®zatrzymywał, pociągniętym
' ' —4670—2—3 Swej odpowiedzialności.

Potrzebną jest dobra i doświadczona 

| Towarzystwo Angto-Fraucuzkie 
Win w Bordeaux, 

A. GUILLAUME 
i SPÓŁKI.

__________________________________________ Powodowane złośliwemi i w własnym inte-
Potrzebny jest ® resie rozpuszezanemi pogłoskami o zmianie za-

-jęj O Z JS TsT & rządu w naszym domu Win w Bordeaux, po- 
dobrej konduity od 13 do 17 łat wieku, z n-y-5 spi®szamy zawiadomić wszystkich kundmanów 
chowaniem elementarnem lub wyższem. życzą- 2*I!!,szye“’2^ obejmując,napowrot zarząd naszym 
cy kształcić się specjalnie na Krawca ® domem AJin^ usunęliśmy zupełnie od takowe- 
i Kupca, za gwarancja Rodziców lub Opieka-« 8?.;sukcesorów naszych Faure-frbres; a uezy- 
na, w Magazynie Ubiorów Mezkich Romualda «*ni!ismy to jedynie, ażeby najlepsze, tradycje 
Krasuskiego, przy ulicy Elektoralnej, Nr 20? 0 naszym domu, które w całym swiecie zyska- 
nowy. 3—6 4570 łY powszechne uznanie, jak najdłużej utrzymać.

— — Zapasy piwnie naszych są tak znakomite, że  
ia “K. j"' ”bezwamkowo wszelkim najwyszukanszym wy-

_Z~\. IXI _L?M JL. ^maganiom zadość uczynią.
do szycia bielizny na maszynie oraz do dziu- 3 £ 11111'13111113 1 SllÓłkS
Lek’,-^ “ale^ 6^e \domu «- 2—2—4622 w‘Bordeaux.
Nr 1791/2. przy ulicy Ciasnej, obok labryki X.  ;
Ewansa, Stróż wskaże. ’ 3—3—4575 g-------------------------------------------------- —

UłT Pan Samuel Miihirad, wydniiw-„ ^1^18, Bandę! Win i Restauracja, 
szy się dnia 3 (15) b. m. rano z mieszkania w mieście poniatowem, z powodu koniecznej 
dotąd nie wrócił. Zaniepokojone dzieci, uprzej- potrzeby, jest do sprzedania, zaraz lub od Ś-tro 
nue upraszają, łaskawe osony, któreby o n:m*jana. z wszolkiemi zapasami i utensyliami 
jakąkolwiek miały wiadomość, aby raczyły u-ę pod bardzo korzystnemi warunkami. Wiado- 
dzielic takowej do mieszkania dzieci P«y uh-5 mość w Kantorze AY-nyeh Burger et Neuge 
cy Miła wązka Nr ^.i/2„;7. 4,J1 —j bauer, ulica Miodowa Nr 49091?

j;.  —4651-2—3
--ŁUI i ~maw TaBXTV

Sklep Wyprzedaży
{S przy Kantorze Infermacyjno-Kommisowym 

U B. Korpaczewskiegó. Trębacka Nr 4. 
r> Popyt: na bieliznę męzką, damską i dzie- 
PJ einną, kwiaty, pończochy, skarpetki, suknie, 
LJ —okrycia, i t. p.2 wyprzedaje:

Obrus na stół, półwłóezkowej starożytnej 
9® roboty, niezwykłego wykończenia, na dar dla 
S'kościoła lub przyozdobienia sali.

lLj Pościel: Kołdry atłasowe pensowe, włó- 
wazko we
5 Bielizna damska 1 dziecinna: Obrusy,
* serwety i pasy krzyżowej roboty do kanapy i 
**foteli. Serwetka krzyżowej roboty do kanapy, 

t** Ubrania damskie: wetmany, dolmany, o- 
uj wkrycia włóczkowe, 24 łokcie materji lilja; Wet- 

wuiin nowy i ll*/a łokei tejże wełnianej popie- 
gc latej materji, kamasze białe bawełniane.

a & Óbrania męzkie: Mundur akademicki gar- 
nitur czarny, tużurek popielaty.

w* Naczysiia domowe: samowary, lampy.
Stereoskop, wazony do bukietów, lichtarze sta* 

S3 jS rożytne, gożożen, rama do obrazu złocona ika- 
; , ę łamarze.

g4 Resztki materyj: bawełnianych od 4 
fil ©.do 23 łokci.
łL £ Nadto:
'“A “ Ktoby życzył sobie wyprzedać przedmio- 

"gty domowe, zbyteczne, towary wysortowaae, 
© wyroby domowe, raczy porozumieć się z firmą. 
S' 14—0 — 3209—

_____ © ■■ill'll —nwiTi. ii' i ni im T 

Francuzka rodawita, I Compag&ie Anglo-Frauęaiss
udziela lekcje w domu i za domem, oraz jestg A , . , — .
Francuz il-letni, do umieszczenia w War- w brands vin de Bordeaux

it A. GUILLAUME et C-ie

^27914
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Potrzebne są Potrzebną jest

W CIECHOCINKU, Potrzebne są

Potrzebny jest

Jest do najęcia od 1-go Kwietnia

Z powodu wyjazdu jest do najęcia 

Potrzebną jest

Patrz dodatek.

o 
o

do handlu win i towarów kolonialnych, w wie­
ku od lat 16, pierwszeństwo mają z prowincji. 
Wiadomość, Nowy-Świat Nr 1. —4835—1—3

podręczne do krawiecczyzny i Uczennice, 
w pracowni przy ulicy Twardej Nr 28.—4808

do szycia, na maszynie. Leszno Nr 18 nowy, 
mieszkania 2/3. —4811—1—1 

rodowita Niemka, do dwojga dzieei, w wieku lat
40. Wiadomość w Restauracji pod Lipką Nr
5, ulica Przejazd.—4i84—1—3 

Miody Człowiek, 
kawaler, przybyły z prowincji, umiejący po 
polsku i po rusku, mający świadectwa: jedno 
ze służby 15-letniej, drugie z 2-letniej, poszu­
kuje miejsca lokaja do kawalera lub domu fa­
milijnego, w Królewstwie lub Cesarstwie. 
Tamka Nr 32, stróż wskaże. —4819—1—3

Do odstąpienia

Bilet abonamentowy, 
na odczyty osad rolnych, za który ofiarowano 
10 rubli. Dający więcej, może się zgłosić do 
Redakcji Ateneum, do dnia 1-go Kwietnia r. 
b.—Pieniądze za bilet użyte będą na cel do­
broczynny. —4796—1—3

dla kawalera, za rs. 4 miesięcznie. Żelazna 
Nr 43, mieszkania 4. —4809—1—1

Były Urzędnik,
posiadający dobrze języki rossyiski i polski, 
poszukuje odpawiedniego zatrudnienia, prze- 
dewszystkiem życzyłby sobie zająć miejsce 
dysponenta w jednym z ruskich magazynów. 
Wiadomość przy ulicy Nowolipki Nr 20,— 
u Edwarda Piorunkiewicza. —4805—1—3

ciesielskiego.
W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473e (nowy 5.) Hosbojciio Kcnaypoio Bapinasa 8 (20) Mapra 1878 r.

Redaktor Wacław SzymanowsŁi.—Wydawca Gustaw (Snhathnar ~

Do odstąpienia każdej chwili

Sklep Wiktuałów,
Tamże Szeslong. Biała Nr 8.

od 1-go Kwietnia, składający się z 4-eh po­
koi z balkonem, na 1-m piętrze, z przedpoko­
jem i kuchnią, piwnicą i komórką, od 1-go 
Kwietnia do wynajęcia. Cena rs. 470. Ulica 
Złota Nr 6 i róg Marszałkowskiej.

—4700—1—3

STAHISŁAWA BAUMANN
przy ulicy Elektoralnej Nr 5 

(naprzeciw Banku)
Nadszedł świeży transport:

CEMENTU Portland AngieL, 
Robins et Comp. w Londy­
nie;

CEGŁY i GLINY ogniotrwałej; 
KOKSY i WĘGLI kamien­

nych i kowalskich, oraz
TEKTURY smolowcowe i 
BLACHY żelaznej do krycia 

dachów. 1—0 — 4620 —

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

Sklepik Wiktuałów
wraz z towarem i całem urządzeniem. Wia­
domość w tymże sklepiku przy ulicy Górnej 
Nr 3 nowy. —3473-3-3

uzdatnione do krawiecczyzny. Bliższa wiado­
mość, ulica Leszno Nr 51, w dziedzińcu, pier­
wsza sień na prawo, w pracowni sukien dam­
skich. —4788 —1—3 

w każdym czasie, lub od 1-go Kwietnia, z me­
blami.—Tamże jest Piesek do sprzedania, 
prawdziwy Pinczer. Ulica Ciepła Nr 8, mie­
szkania 23, wiadomość u stróża. —4820—1—3

b) na prowincji, od właściwych Władz.
9) Oficerowie wojskowi w służbie zo­

stający i w ogóle wszyscy urzędnicy od 
zarządu wojskowego zależący, za szcze- 
gólnemi co do każdego upoważnieniami 
dowodzącego wojskami.

10) Otrzymujący pozwolenie na bez­
płatną kurację nie będą zwalniani od 
uiszczenia opłaty wpisowej i na muzykę, 
z wyjątkiem tylko rzeczywiście ubogich, 
wyżej "pod pozycyami 1, 2 i 3 wyszcze­
gólnionych.

Nadto informuje się, że w zakładzie 
Ciechocińskim pod względem pozwoleń 
na bezpłatną kurację, przyjęte zostały 
następujące zasady:

a) Bezpłatne kuracje upoważniane 
będą w terminach stale oznaczonych, a 
mianowicie:

w pierwszym sezonie od d. 8/20 maja 
do końca czerwca — i

w trzecim sezonie, czyli od d. 8/20 
sierpnia do końca września.

W drugim zaś sezonie, to jest od po­
czątku lipca do 8/20 sierpnia, w którym 
to czasie bywa zwykle największy zjazd, 
kuracje bezpłatne udzielane nie będą.

b) Zwolnienie co do 2-go sezonu bę­
dzie mogło nastąpić jedynie dla osób 
mogących odbywać kurację tylko pod­
czas wakacji szkolnych, a mianowicie: 
dla profesorów, nauczycieli, nauczycie­
lek i w ogóle osób do służby szkolnej i 
zakładów naukowych należących,jak 
również uczniów i wychowańców tychże 
szkół i zakładów; wszakże samo przez 
się ma się rozumieć, że wszystkie tych 
kategorji osoby, posiadać winny kwali­
fikacje, wymagane w powyższych prze­
pisach dla pozyskania bezpłatnej ku­
racji.

c) Ubodzy leczeni na koszt gmin lub 
dozorów bóżniczych, przyjmowani bę­
dą przez wszystkie sezony, wszakże pod 
tym koniecznym warunkiem, żeby otok 
świadectw lekarskich, przynosili ze so­
bą deklaracje Magistratów miast, Wój­
tów gmin lub dozorów bóżniczych, 
przez Magistraty lub Wójtów poświad­
czone, że koszta kuracjne po podaniu 
rachunku przez zakład, będą za nich ze 
składek gmiunycb zaspokojone; bez te­
go bowiem bezwarunkowo na kurację 
przyjętemi nje będą.

Pozyskujący pozwolenie na bezpłatną 
kurację, będą mogli otrzymywać naj­
więcej 30 kąpieli na jedne osobę.

W ostatku Komitet objaśnić uważa 
za potrzebę, że ustanowiwszy pewną li­
czbę bezpłatnych kąpieli na rok bieżą­
cy, więcej nad tę liczbę pozwoleń w ża­
dnym razie wydawać nie będzie. Osoby 
zatem posiadające powyższe kwalifika- 
kacje i zamierzające korzystać z bez­
płatnej kuracji, winny wcześnie się o to 
zgłaszać do Komitetu lub Zarządu miej­
scowego w Ciechocinku.

1-1-4725

przystojne, wiejskie i miejskie, z obfitym po­
karmem, są u Akuszerki. Ulica Biała Nr 1.

—4793—1—1 K. Zakrzewska.

Do zakładu wód mineralnych w Cie- | 
chocinku przybywają corocznie chorzy 
niezamożni, żądający bezpłatnej kuracji. 
Zakład uwzględnia zawsze położenie 
osób tej kategorji, czyniąc zadość ich 
zadaniu; wszelako względność ta wy­
dała taki rezultat, że bardzo wiele osób 
bezpłatnej kuracji używających, naduży­
wa łatwości otrzymania tej dogodności 
i tym sposobem wyzyskując zakład, 
szkodę mu przynosi.

Zakład kąpielowy w Ciechocinku me 
ma zamiaru odmawiać pomocy osobom 
istotnie niezamożnym, wszelako nie mo­
że dopuścić, aby był wyzyskiwanym ze 
szkodą własną i dla tego też Komitet 
Zarządzający tym zakładem uznał po­
trzebę podać do wiadomości publicznej 
przepisy, obowiązujące osoby’ bezpłatnej 
kuracji żądające. _

Według przepisów w dniu 1/13 mar­
ca 1873 r. przez b. Namiestnika w Kró­
lestwie zatwierdzonych, oraz świeżo wy­
danego przez Komitet zarządzenia, mo­
gą otrzymywać pozwolenia na odbycie 
kuracji bezpłatnej w Ciechoeinku:

1) Osoby istotnie ubogie, dowodzące 
niezamożności swej:

a) pochodzące z Warszawy, świa­
dectwami ubóstwa wydawanemi przez 
Opiekunów’ Cyrkułowych Warszawskie­
go Towarzystwa Dobroczynności;

b) z prowincji, formalnemi attestami 
ubóstwa.

2) Wychowańcy Zakładów Dobro­
czynnych na wstawienie się ich przeło­
żonej Władzy.

3) Wychowańcy Zakładów nauko­
wych na wstawienie się i poświadczenie 
ich władzy o ich stanie niezamożnym.

4) Osoby duchowne na wstawienie się 
ich Władzy Dyecezyalnej.

5) Niezamożni urzędnicy w służbie 
zostający, a mianowicie: obarczeni ro­
dzinami, pobierający płace nie więcej 
nad 600 rs., a nieżonaci 300 rs. rocznie, 
na wstawienie się głównych ich przeło­
żonych lub Władz Gubernialnych, od 
których zależą, i poświadczenie, że 
oprócz płacy, żadnego innego majątku 
nie posiadają.

6) Nauczyciele zakładów naukowych 
pod temiż co i urzędnicy warunkami, 
na wstawienie się i poświadczenie Ku­
ratora Okręgu Naukowego.

7) Osoby służące w Zarządzie Zakła­
dów Dobroczynnych pod temiż warun­
kami, na wstawienie się Rad Opiekuń­
czych Dobroczynności.

8) Emeryci pobierający emeryturę: 
obarczeni rodzinami, nie więcej nad 
rs. 750,a nieżonaci300rs. rocznie; obok 
tego wszakże winni składać dowody, 
że oprócz pensji emerytalnej, innego 
majątku nie posiadają, a mianowicie:

a) zamieszkali w Warszawie, od Opie­
kunów Cyrkułowych Towarzystwa Do­
broczynności;

POKÓJ
kawalerski, duży, o 3-eh oknach, na 1-m pię­
trze, ładnie umeblowany, z usługą, do wyna- 
j ęeia w każdym czasie. Wiadomość przy uli­
cy Chmielnej Nr 8, u stróża Ignacego.

- 4797—1—3
Jest do odstąpienia

Bilet abonamentowy,
na pozostałe 9 odczytów na osady rolne. Wia­
domość w Kantorze Kurjera Warszawskiego.

—4799—1—1

Rs. 16,000,
jest do wypożyczenia na nieruchomość.w War­
szawie przy ulicy pryncypalnej, w pierwszem 
miejscu po Tow. Kredyt., bez pośrednictwa.— 
Wiadomość: ulica Mazszalkowska Nr 49, miesz­
kania Nr 6. —4695—1—3^^^

Jest do sprzedania 

ortepian 
mahoniowy, o 6-ciu oktawach, krótkiego fa­
sonu, w dobrym bardzo stanie, z dobrym to­
nem, za rs. 75, przy ulicy Chłodnej pod Nrem 
37. Wiadomość u stróża domu. —4771—1 1

Jest de sprzedania

MŁYN WODNY
trzech gankach, w dobrym stanie, dom 
czterech stancjach, przytem komora i pi­

wnica murowana, stodoła i obora, razem czte­
ry budynki, gruntu 26 mórg dużej miary, 
oprócz pastewniku, w tym znajduje się ze dwie 
mórg młodego lasu, staw z rybami i pszczoły, 
bardzo piękna pożycia na letnie pomieszkanie 
w powiecie Grodziskim, za Grodziskiem pięć 
wiorst, będzie sprzedane za przystępną cenę. 
Wiadomość w Grodzisku u Józefa Sokoląjjc- 
kiego w Restauracji.______ —4688—1—3

Jest do sprzedznia

FORTEPIAN
mało używany, w bardzo dobrym stanie, o 7 
oktawach, fabryki Kral) i Sejdler, za cenę 
rubli sr. 275. Uliea Chłodna Nr 19, mieszka­
nia 6. ________ -4794—1-3

Różne Meble
z powodu wyjazdu, są do sprzedania w Alei 
Ujazdowskiej Nr 12, w prawej oficynie, na 
1-m piętrze i Fortepian krótkiego fasonu, 
zupełnie w dobrym stanie, nie drego, oraz 
Konfitury i Marynaty. -4783—

DOMEK
sześć łokci szeroki, a ośm łokci długi, z bali 
trzycalowyeh, rdzennych, w słupy zrobiony, 
z dwoma oknami dubeltowemi i drzwiami pół— 
szklannemi, zdatny na mieszkanie dla stróża 
lub kantor dla handlujących, jest do sprzeda­
nia, z powodu zmiany okoliczności, za przy­
stępną cenę. Wiadomość w Alei Jerozolim­
skiej Nr 6 nowy, wprost młyna, u majstra 
ciesielskiego. —4701—1—3

dwa Kupony, jeden od Listu Zastawnego I-ej 
eerji z r. 1869, lit. B, Nr 026,162, na rs. 2o, 
płatny 10 (22) Czerwca r. b., a drugi od Bi­
letu 2-giej Premjowej 5% pożyczki z r. 1866, 
serja 06,286 Nr 35, na rs. 2 kop. 50, płatny 
1 (13) Marca r. b. Kto o powyższych kupo­
nach da znać do Kantoru Loterji P. Włady­
sława Bersohn et Comp., przy rogu ulic Bie­
lańskiej i Senatorskiej Nr 466 (2), otrzyma 
przyzwoite wynagrodzenie.______ —4787—1—3

W dniu 18 b. m. z rana, wybiegi z mieszkania 

mały Piesek Pinczer, 
maści śmietankowej, z uszami nieco ciemniej- 
szenil, zaznaczony na łebku i grzbiecie farbjG 
niebieską. Uprasza się o odprowadzenie poi 
Nr 52 przy ulicy Chłodnej, za nagrodą rs. 3.
 —4742—1—1

Od 1-go Lipea do najęcia przy ulicy Wiej­
skiej Nr 12,

6 lub 9 Pokoi,
na 1-m piętrze, może być dodaną stajnia i wo­
zownia. _____________ —4781—1—3

Jest do odstąpienia

Sklep Wiktuałów 
wraz z pieczywem Petersburskim, którego wy­
chodzi dziennie za rs. 25, przy ulicy Brackiej 
Nr 1. -4801—1-3

MIESZKANIA
duże i mniejsze, urządzone z wannami, wodo­
ciągami, i kawalerskie, są do wynajęcia pod 
Nrem 68, Nowy-Swiat, blisko targu, — tamże 
Suteryny duże, widne, suche, 6 i pól łokcia 
wysokie, z sufitami ogniotrwałemi, mogą być 
przydatne nie tylko na mieszkania, ale nawet 
na rozmaite składy lub na pomieszczenie 
warsztatów mechanicznych rzemieślniczych.__
mogą stać wygodnie i Magle.—Do wynajęcia 
od dnia 1-go Lipca r. b.—Wiadomość u Wła- 
seiciela domu._______  —4690—1—2

Przy ulicy Widok Nr 14, sądo odnajęcia 

Dwa lub trzy Pokoje 
umeblowane, z wspólnym przedpokojem, na
I- em piętrze od frontu. Wiadomość tamże do
II- tej z rana i od 2-giej do 6-tej po połu­
dniu, w mieszkaniu Nr 3. —479a—1—3

rodowita Francuzka lub Szwajcarka, potrzebną 
jest na wieś, blizko Warszawy, do panienki 
ośmioletniej. Zgłosić się proszę na ulicę Wi­
dok Nr 6, mieszkania 3, w godzinach połu­
dniowych. — 4800—1—3

Potrzebą jest

Bona Niemka,
z dobremi świadectwami, do chłopczyka 6-cio 
letniego, mówiącego już tym językiem. Wia­
domość, ulica Oboźna Nr 1 nowy, mieszkania 
Nr 23, drugie piętro od frontu. —4807—1—3



DOlfflU MIRA WARSZAWSKIEGO 66.
Unia 20 marca 1878 roku. Środa dnia 8 (20) marca 1878 roku.

ENCYKLOPEDJA POWSZECHNA
S. ORGELBRANDA

w 12-tu tomach.
Nowe stereotypowe wydanie.

Z bezpłatnym suplementem obejmająeym uzupełnienia poprawki i dodatki tyczą­
ce się rzeczy nowyah zaszłych na widowni nauki i życia społecznego po ukończeniu druku 
Encyklopedji opracowane w zakresie odpowiednim całemu dziełu.

Tomy 1-szy do 5-go włącznie opuściły prasę, tak każdego miesiąca wyehodzj tom jeden. 
Cena tomu pojedynczego w Warszawie........................ rs. 1 kop. 25.

n „ ,, aa prowincji z przesyłką . . rs. 1 kop. 50.
Życzący mogą obecnie nabywać w kompletach a suplement otrzymują w końcu r. 1878.
Cena okładki z płótna angielskiego do każdego tomu kop. 25 oprawny kop. 40.
Cena okładki z płótna angielskiego z grzbietem skórzannym na dwa tomy w jednym 

kop. 40, oprawny kop. 60. 1—2 — 4546 —

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 20 Marca (1 Kwietnia) r. b. o godzinie 12 w południe odbędzie się w sali posie­

dzeń Magistratu licytacja in minus orzez opieczętowane deklaracje _ na przebrukowanie i u- 
rządzenie nowych bruków, z dostawą materjałów, w 3-eim oddziale inżynierskim miasta War­
szawy, od summy rs. 8918. . ....

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, 
według wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy miejskiej,nazłożone w tejże Kassie 
wadjum w ilości rs. 892 i na koszta ogłoszenia rs. 60.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się prze- 

brukowania i urządzenia nowych bruków wraz z dostawą materjałów w 3-cim oddziale mże- 
nierskim miasta Warszawy, za summę rubli NN. kopiejek NN. (wypisać literami), poddając 
się wszelkim obowiązkom 1 zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie miejskiej wadjum w ilości rs. 892 i na koszta ogłoszenia rs. 
60, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N.. pod Nr N., pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 3—3 — 3630 —

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 20 ft ar ca (1 Kwietnia) r. b. o godzinie 11 z rana, odbędzie się w sali po- 

edzen Magistratu licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na wykonanie robót 
brukarskich, bez dostawy materjałów, w 5-tym oddziale inżenierskim miasta Warszawy, od 
summy rs. 6029.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy miejskiej, na złożone w tejże Kas­
sie wadjum w ilości rs. 603 i na koszta ogłoszenia rs. 30.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodziennie, 
■wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wy­

konania robót brukarskich, bez dostawy materjałów, w 5-tym oddziale inżenierskim m. War­
szawy, za summę rs. NN. kop. NN. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie miejskiej wadjum w ilości rs. 603 i na koszta ogłoszenia rs. 
30, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pod Nr N., pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 3—3 — 3795 —

MI PAROWEJ Ni RZECE WIŚLE
Niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, że w przyszłą Środę to jest 8 (20) Marca r. b. 

stutek passażerski rozpocznie jazdę passażerską między Warszawą a Płockiem, o godzinie 
9-tej z rana, i jak dawnych odpływać będzie trzy razy tygodniowo, a mianowicie:

W Poniedziałki, Środy i Piątki o godzinie 9 z rana do Płocka
i we Wtorki, Czwartki i Soboty o godzinie 5 z rana powrotnie z Płocka.

Począwszy od 13 (25) b. m. rezpocznie się kursowannie statku passażerskiego między 
Nowoaleksandrją (Puławami), a Sandomierzem. r a ? j

Z Nowóaleksandrji (Puław) statek odpływać będzie:
W Poniedziałki, Środy i Piątki, o godzinie 5 minut 30 z rana.
Z Sandomierza: w Niedziele, Wtorki i Czwartki o 10 z rana. 2—2 4681 —

Bawełna 6-o i 8-o dr. Mydlarska 
75 k., Biała 85 k., Estremadura 

najlepsza Nr 6 rs. 1 k. 15.—Nu-

1 Grzebienie: Ro- 
i gowe i Szyldkre- 
[ towe, Wachla- 
i rze, Halki, Chu<
i stki Webowe.

Gumki, Łut szpi­
lek 4 kop., Ta- i 
siemki, Igły An- , 
gielskie, Galony, ] [

Freudzie. i i

! Wełny, Włóczki, g 

j Kanwy, Kordon-, 
i ki, Jedwab Iran- (.

] ’ cuzki, łut 45 k., 0 
Bawełny. $

q Krawaty, Wstąż- < 
0 ki, Koronki, Koł- ! 
Ónierzyki, Pazie, ] 

„ „ r . a Spinki, Gorsety, (mera wyzsze o 5 kop. drożej, 2 Brykle, Woalki. ! 

niższe o 5 taniej. Qoooooooo<x>

i POLSKI SKŁAD NICI i 
Ulica hr. Berga H Mazowieckiej. ’ 

' Wybór wszelkich towarów do robót damskich i toalet damskich, dziecinnych 1 
i imęzkich. Bawełny francuzkie D. M. C. Pomt-lace, Nici Marschal do koro- I I 
[ pek, Wełna jedw. na Chustki funt is. 4 kop. 20 — zwijana po 14 k. kłębek. j 

Wyrób Pończoch i Trikotaży z Własnej Warsz. Fabr.—Medal Złofy.

® Tuzin Nici -Broks’a 10 M 
o Fiszbinu laska 10 kop., funt rs. 10. 
o aar Zamówienia z prowincji 
0 załatwiąją sig pospiesznie.

PP. WŁAŚCICIELI 
SKŁADÓW NUT 

mam hoior zawiadomić, iż nabyłem prawo 
własności na wszystkie kraje: 

MSZOMEK UKRAIŃSKICH
(2-ga SER JA)

przez

I. ZAWADZKIEGO,
a m. dz. 326, 327, 328, 329, 330, 332, 333, 334, 
335, 336, 337, 338, i przystąpiłem do druku 
tychże sztuk. Szumki powyższe są moją wy­
łączną własnością, wszelkie inne wydania uwa­
żać należy za kontratakuję wzbronioną przez 

prawo.

WYDAWCA.
Moskwa, dnia 7 (19) Lutego 1878 r. 

-3417—3-3

Ważna wiadomość.
KSIĘGARNIA

A. B. KLE1MGERA, 
przy ulicy Śto-Krzyzkiej Numer 1, w pobliżu 

Nowego-Światu, dom W. Semadeniego.
Pozostałą jeszcze nie wielką tylko ilość egzem­
plarzy Lwowskiego Zbiorowego wydania wszyst­
kich dzieł znakomitego poety i pisarza Win­
centego Pola, składającą się z 8-miu du­
żych tomów, na papierze welinowym z mappa- 
mi i portretem Autora, jeszcze tylko przez czas 
krótki sprzedawać będę po cenie zniżonej rs. 10, 
(z przesyłką 11).
—3941—3—3 Ą. H. Kleinsinger.

Przybyła ze wsi
O S O 33 -A.

młoda, starannie wychowana, znająca się na 
szyciu, na gospodarstwie wiejskiem i miejskiem, 
poszukuje miejsca od zarządu domu, szycia 
albo dozoru dzieci. Wiadomość pierwszy dom 
za rogatką Wolską, Nr 3 nowy. Stróż wskaże.

3-3-4186

OSOBA
płci żeńskiej, która posiada zdolności czystego 
prania, prasowania, prowadzenia w każdym 
rodzaju dobry ruch, życzy sobie w podobnym 
rodzaju przyjąć posługi miesięczne. Mieszka 
ulica Podwal Nr 36.—A. Łapińska.

—4512—3—3

umiejąca szyć na maszynie, dokładnie robiąca 
krawieeezyznę z miary i obeznana z gospo­
darstwem domowem, poszukuje stosownego 
miejsca za pannę, w Warszawie. Adres, uli­
ca Chmielna Nr 31, w mleczarni.—4624—2—3

Potrzebną jest

dobrze szyjąca na maszynie bieliznę i kra- 
wiecczyznę. Elektoralna Nr 47, mieszkania 10.

-4733-2-2

PANNY 
potrzebne są podręczne i Uczennice ze 
wszystkiem, do kwiatów, oraz do szycia sło­
my. Elektoralna Nr 794/7 a. -4423-3—3

Potrzebne są

PANNY
do bielizny, do maszyny i podręczne za dobrem 
wynagrodzeniem. Ulica Marjańska Nr 11 no­
wy, mieszkania Nr 17, oficyna lewa, 3 piętro.

—4553—3—3 _
Potrzebny jest na prowincją, do kaneelarji 

CHŁOPIEC 
od lat 14 do 16, plsząęy po rusku i po polsku, 
dobrej konduity. Wiadomość, ulica Twarda 
Nr 15, mieszkania 7, pomiędzy 2 a 3 po po­
łudniu. —4609—2—2

TECHNIK
z kapitałem 4 do 5,000 rs.. życzy przystąpić 
do jakiego interesu, przy którym miałby za­
jęcie. Oferty proszę składać w Kiosku, róg 
Królewskiej i Krakowskiego-Przedmieścia pod 
lit. F. G. —4492—8—3

W ogrodzie dawniej po-kapucyńśkim, sprze­
dają się

Kwiaty doniczkowe,
po bardzo nizkieh cenach; Ujacynty po kop. 
20 i 25, przyjmują się też obstalunki na bu­
kiety, wieńce,* dekoracje kwiatowe 
w kościołach i domach prywatnych, oraz zle­
cenia na przesadzanie wszelkich roślin we wła­
ściwą tymże ziemię, ulioa Miodowa Nr 5.

-4289-3-3

Student Matematyk, 
były Student Inźymerji, 

udziela lekcje nauk fizyko-matematycznych i 
języków. Chmielna Nr 9.—Dołgoruków.

—4495—8—4

wykształcona lat 25, posiadająca język fran- 
cuzki, z dobrą rekomendacją z domu, w któ­
rym pozostaje, pragnie miejca nauczycielki 
do starszych panienek.

n Pil rzlz"Q v średnim wieku, zna- 
-LldllLUZlLd. jąca dokładnie krawiec- 

czyzpę z miary, w całym zakresie tualety dam­
skiej, życzy miejsca bony lub panny w za­
możnym domu.

Em Tl Pil 7 mł°<ly, z dobremi świadec- 
.A1 CŁllu UZi twami, znający język nie­

miecki, poszukuje miejsca guwernera, za po­
średnictwem Załęskiej, Niecała Nr 4. 
__ ____________________ —4459—3—3

Leśniczy Niemiec 
w średnim wieku, który w znacznych mająt­
kach w Polsce i Prusach pełnił ten obowią­
zek po lat kilkanaście, posiadający chlubne 
świadectwa, poszukuje miejsca. Uprasza się 
łaskawe oferty odsełać do Redakcji Kurjera 
Warszawskiego, pod lit. A. D. —3895—6—6

Francuzka, 
posiadająca początkową muzykę, — Szwaj­
carka, mówiąca po rrancużku i po niemie­
cku, — Angielka, z angielskim, niemieckim, 
francuzkim językami i muzyką, —Angielka, 
z francuzkim, — Angielka, tylko z angiel­
skim językiem, — czekają na miejsca, r- Kra­
kowskie Przedmieście Nr 7. Rekomendacja na­
uczycielki, metrów, guwernantek i bon, Marji 
Dąbrowskiej.______________6—6—4387

Praktykant handlowy, 
potrzebny jest do Magazynu towarów blawat- 
nych Edmunda Makowskiego i S-ka (dawniej 
Lewity), przy rogu Placu Teatralnego i ulicy 
Senatorskiej.____________ —4534—3—3

Dziewczynki 
w wieku lat 10—16, potrzebne są do robót 
ręcznych, za dobrem wynagrodzeniem.. Wia- 
oomość w domu narożnym przy ulicy Żelaznej 
i Łuckiej, drugie piętro od frontu, ze schodów 
na prawo. —4632—2—3na prawo.

Nauczycieli, Nauczycielek, Bon, Go­
spodyń, Panien Służących.—A. Wit- 
kowśka. Długa Nr 21. —4446—3—6

Nadesłane ze wsi

JfcrCr H
białe, gęsie, świeże, tegoroczne, do sprzedania, 
przy ulicy Elektoralnej pod Nrem 1, mieszka­
nia 10, od godziny

posiadająca język niemiecki, może znaleźć po­
mieszczenie w każdej chwili do dwóch dziew- 
czynek, w Warszawie. Świadectwa wy ma- 
gają się. Zgłaszać się, ulica Sto-Jerska 
Nr 26, piętro 2-gię; lokalu Nr 10.—Tamże 
wiadomość bez pośrednictwa osób trzecich 
o kapitale rs. 4800 w listach zastawnych 
1869 r., do wypożyczenia zaraz na dom łub 
dobra, oraz rs. 15,000 , do wypożyczenia 
na dom w Warszawie, od S-go Jana r. b. 
_________ —4550—3—3

Poszukuje się

Bony Francuzki,
do dwóch panienek, w wieku lat. 7 i 8. Zgła­
szać się można codziennie do 12-tej w połu; 
dnie, na Instytutową ulicę Nr 4, do W-nej 
Targowskiej. ^-4539-3-3

Rs. 16,000
żądane jest na pierwszy numer hypoteki do­
mu murowanego przy ulicy pierwszorzędnej 
bez pośrednictwa Osób trzecich. Wiadomość, 
ulica Nowy-Świat róg Wareckiej, w sklepie 
W. pana Szlager. —4652—2—8

^

^



n

Potrzebne są

New-Bond Street Nr 154, seuls antiquaires
de a Cour d'Angleterre out 1‘honneur d(in- 
former, ąu‘ils desirent continuer d‘acque-

/I f> La Ki .rl Inn aI.i'aIti t wnA-M^nm

- 322 —

'1—-------------------------------•.....  
wskaże.

SER

oraz letoracje.’

MIKI ŚWC SfflHWIffl 1 MW
A. Hamburgera,

DWA MAGLE

Sited Drzewa i for­
nirów zaaranicz- 

fly£

rir comme d‘habitude les objets importants 
d‘art et d‘antiquite et qu‘ils autorisent Mr 
M. Cohn demeurant rue Electorale Nr 4 de 
les representer a Varsovie pendant leur ab­
sence.

On le trouve chez lui apres 6 heures du 
soir.

11-12

kompletnie uzdatniono w krawiecczyznie. Ulica
Żurawia Nr 15. —4785—2—3

Bond Street Nr 154 jedyni Antykwarjusze 
Dworu Angielskiego, mają zaszczyt zawia­
domić, źe pragnąc w Warszawie stale na­
bywać przedmioty sztuki i starożytności, 
upoważnili pana M. Cohn‘a, mieszkającego 
w Warszawie przy ulicy Elektoralnej Nr 4 
do reprezentowania tychże podczas ich, 
niebytności.

Zastać go można od godziny 6-tej wie­
czorem.

Kawior, Łosoś, Śledzie, Gomułki 
po kop. 2 sztuka. —4150—4—6

Gruszki francuzkie
suszone obierane, 

na surowo do jedzenia i na kompot, 
poleca handel

Braci Wróbel.
—1693—20—0

nadeszły

Śledzie Angielskie,
i sprzedawane są po hop. 3 za sztukę. 

.—3818—o—O

ulica Elektoralna Nr 20 nowy.—Zaopatrzony w wielki dobor Meili dokładnej roboty 
w najświeższych fasonach. Ceny nader nizkie. — Za suchość roboty udziela się 
kapiącym piśmienne poręczenie.—Tamże garnitur używany fotelikowy.

o PARASOLE
DESZCZOWE,

przygotowała w wielkim doborze fabryka A. 
WOJNY, w dziedzińcu domu zw. Roezlera. 
Krakowskie-Przedmieście Nr 451.

RS. 1,000,
zaraz do wypożyczenia na pewny numer hy- 
poteki nieruchomości w Warszawie lub na Pra- 
dze. Wiadomość w mieszkaniu W-nej Goebel, 
ulica Ciepła Nr 3. —4718—2-—3

W MLECZARNI
i w Ogrodzie Saskim, codziennie dostać można: 
' mleka słodkiego, mleka kwaśnego, śmietany 

kwaśnej, śmielańki, śmietanki kremowej i ma-
• sła świeżego. —4655 2—3

wiejskie, miejskie i Niemki, są n Akuszerki 
Wiktorji Szyffers, przy rogu ulicy Marszał­
kowskiej i Chmielnej Nr 37 i 29 (gdzie Ku­
piec).-4420-3-3

----------------------------- Jest do sprzedania

Do Sklepów Slowzjsieoia Herkurj 1 Raa>J»lM» 
» orzechowa, ciemnym rypsem kryta, mało uży- 
i wana i Stół orzechowy. Widok Nr 16, stróż 
r wskaże. —4663—1—3

Sklepy wystawne
, 1 ~ - 7 , j 6 „ i w Ogrodzie Saskim, codziennie aostae moz.ua.

w każdym czasie, a Lokale rożne od S-go ! g{odki mleka kwaśnego, śmietany 
Jana do wynajęcia, przy ulicy Długiej pod • 6  — 
Nr 16, wprost Soboru. — Wiadomość u wła­
ściciela. 5—6—2900

NAUKA KROJU i
L. RENNE,

17 o wy-Świat Nr 38.
Udziela Formy (i dopasowaniem) « 

od kop. 20; przykrawa Suknie, Palta F8 
i ubranka oziecinite od kop. 25; Przyj- ^3 
mufo Futrardo roboty, oraz wszelkie || 
inne ubrania.— Ceny przystępne..— aj

PP. na kursa kroju zapisywać się Ej 
mogą codziennie. — Tamże mieszkanie sJ 
ze samowarem dla osoby porządnej, za H

Garmtur Mebli 
mahoniowych, fotelikowych, szabowanyoh, po­
krytych rypsem-brązowym, szafa mahoniowa, 

ii...?.’—n. i sofa; wszystko w dobrym 
Wiadomość: Bednarska Nr 17, miesz- 

-4672—2-3

z powodu żałoby, kilka sukien wełnianych, 
zupełnie w dobrym stanie, roboty pierwszych 
magazynów. Można widzieć od 10 do 12-tej 
z południa, ulica Hoża Nr 14, mieszkania Nr 6. 

3-3—4595

Od 1000 da 1500 rubli 
potrzeba jest zaraz; w procencie, może mieć 
osoba pojedyncza piękne mieszkanie, przyzwoi­
ty stół, usługę i wszelkie wygedy, w okolicy 
bardzo przyjemnej, parę stacji od Warszawy, 
koleją. Zapewnienie wszelkie. . Osoba życząca 
porozumieć się, raczy zostawić adres swój 
w Redakcji Kuriera Warszawskiego, pod 
lit. A. W. -4581-2-2

Dostawcy Dwóm J® taniości' v 81. PrterslnriD,
ft w Głównej swej Agenturze w Warszawie sprzedaje świece stearyhewe 

po Rs. 2 kop. 80, za 10 funtów pełnej wagi.
Generalny Agent na Królestwo Polskie: , 

MAURYCY MACHONBAUM.
5—6 —4177 — Leszno, Kumor 4.

pochodzący z fabryki, która przerabia mleko 
500 krów, stanowczo przewyższa dobrocią 
inne sety krajowe, a smakiem i delikatnością 
dorównywa prawdziwemu F----- j-----„i.z—..

Cena za 1 funt kop. 30, biorącym 
funtów po kop. 27*/2, przy 10 po kop. 25; na 
całe i pół kręgi jeszcze taniej.

Skład Główny w Handlu Towarow 
Kolonjalnych Alfonsa Bogusławskie­
go, Elektoralna Nr 25. Tenże Skład poleea: 
Ser litewski od kop. 15 funt, śmietanko­
wy, zielony, Gruszki suszone, Śliwki i 
Powidła od 12>/2 kop.,^ Sardynki odJ8 
koi 
ost _ ________________________

Przy ulicy Nowo-Wiejskiej pod Nr 9, to jest 
gdzie Marszałkowska z Mokotowską ulicą się 
schodzi, z powódu zmiany interesów, są do 
sprzedania DWA MAGLE, gdzie lokal na 
czas dalszy służyć może, w razie chęci kupu­
jącego na lat dwa, za bardzo przystępną ce­
nę, opłacając lokal miesięcznie J “ołu. Pai- 
sza wiadomość na miejscu. —44o3 ■> u

w Bostonie.
■Wyrób t»» Nieporównanej dobroci, łatwy w MUrtMowiaU i taki, iijwa «i< 

W nJęiBce lakieru .Igh giuwaksu do wszystkich wyrobów gktoiaayoh lub tekturo­
wych t>e» użycia szezot»k. Sposób użycia znajduje się na każde; flacice. Wyrabia 
cię w 2 gatunkach.—A) Czarny do zwykłego obówia i wyrobów giodlarskwn, B) 
Broniowy do skór i obuwia ze złocisto bronzowym połyskiem.

Główny Skład Amerykańskiego Glansu w Warszawie, powierzyliśmy 
p. A. F. GALLE, ulica Senatorska Nr 18 pod „Słoniem/ gdsio sprzedaż hurtowa 
i detaliczna tegoż, już urządzoną została.

'Boston, 1-go Listopada 1875 r,
168-0-18361 HAUTHAWAT & SO»3.

Ulica Długa wprost Cerkwi
w SPZEDAŻ in
|(j. PIERZA I PUCHU Ib.

tak zwyczajnego jako i

EDBEDONOWEGO
3—6 ORAZ CZYSZCZENIE PIERZA I PUCHU. — 3835 —

Premiowany na wszystkich wystawach, ostatnio na Wystawie Wledetiskiej 
nagrodiońy

Medalem zasługi

AMERYKAŃSKI CLANS
do damskiego I dziecinnego sbnuris wyrabiany pneu

Z. powodu śmierci właściciela, jest do sprze-
■ dania

> Majątek Ziemski
| Zastawie, w powiecie Łukowskim, w odleglo- 
- ścl 14 wiorst od stacji Łuków położony; ogól- 
1 na rozległość 48 włók. Warunki sprzedaży 

bardzo korzystne. Bliższa wiadomość w han­
dlu W-go Dobrycza od ulicy Senatorskiej.

Od dnia 1-go Lipca r. b. do wydzierżawienia

PROPINACJA,
Szwąjcarskiemu. K0 wsi kościelnej, przy trakcie drugorzędnym, 
), biorącym na raz 5 0 wjorst dwie od stacji kolei—od Warszawy 

wiorst 35 odległa.—Tamże
LETNIE MIESZKANIA 

na dogodnych warunkach. Bliższa wiadomość, 
ulica Dunaj Szeroki Nr 7, u właściciela domu. 

—4677—2—3

nowe i używane, kozetki, fotele, stoły, szalka 
do łóżka, garnitury, soiy, stoliki do kart, sza- 
fy i inne, do sprzedania. Zamiany, przerobie­
nia i obstalunki, przyjmuje K. Golonowski, ulica 
Nowy -Świat Nr 24 nowy. —46^0—2—^

W Bobrach Korczewo ]>od Siedlcami, jest 
240 sztuk zdrowych 3 letnich 

SKOPÓW
o^z 200 Macior od 3—6. lat, zdatnych dn 
chowu, dających w przecięciu po 3’/a funta 
węltjy mytej. * Odbiór po strzyży około 1/s bie­
żącego roku. Bliższych wiadomości udzieli 
zarząd dóbr. Adres przez Siedlce w Korcze­
wie. —4627—1—2----  i.  , ii, - i krytych rypsem-b

Orzechowy, Garnitur tójH, ’ SX.spwu£<
najświeższego iasónu,' prawie nowy; karmitey- kania 4.
npwą brokatelą kryty, -składający się > ka- -----------------
napki, 2 foteli, 6 krzeseł, i stołu przed kanar

Nr 34 nory’Uszkank Vo; w prawej ufiL Nr 3£ 
evnie. n^Wwże.- Widzieć możu^codzien-1! w-tyłfr ^rćRte można ich zabiac «iaz 
nie od 3 do 6 po |>oludąiu. -4-708-2-3 ' WMysJJum przyrządami. -iiłw-uu



•» W

m.

NOWO OTWORZONY MAGAZYN I□sr i cj z, i

ić.

I Wll MBIHI 
dla posiadaczy przedmiotów 

sztuki i starożytności

delikatni} płeć, których cechuje ostry chłód sinemi plamami, za­
leca się Brylantowy Krem. Kosmetyk ten najnowszego wy­
nalazku, uzyskał w najkrótszym czasie ogólne uznanie od uży­
wających, powleka on twarz tak delikatną białością, że aaj- 
przenikliwsze oko odróżnić go od naturalnej nie może. Szcze­
gólnie zachwyca uroczą białością na wieczornych zabawach przy 

oświetleniu salonowem.
Ceea rs. 1 kop. 50, z przesyłką rs. 2.

Kosmetyczny Magazyn Dobrzańskie­
go, a la Renaissance.

Hotel Angielski, ulica Wierzbowa.
6-6 — 2356 —

Antykwarjusze dworu Angielskiego, przybywają w d. 22 b. 
do Warszawy i zamieszkiwać będą jak zwykle w Hotelu Euro­
pejskim. 2—4 — 4697 —

Administracja łazienek kąpielowych
zwanych „KURTZA,”

przy ulicy Marjenstadt Nr 2. ma honor podać do publicznej wiadomości, iż Zakład kąpielowy 
otwarty codziennie od wczesnego rana do godziny 10*/3 wieczorem nie wyłączając Sobót i dni 
świątecznych, tak za biletami dziennemi w miejscowej kassie, jakoteż za biletami abonowane- 
mi, z wyjątkiem jedynie 3 dni ostatnich Wielkiego tygodnia eo do abonentów.

Niemniej ma honor polecić względom osób interesowanych, iż w Kassie Zakładu przyj­
muje zamówienia kąpieli domowych wraz z wanną lub tylko wodę odpowiedniej tem­
peratury dostarczać punktualnie do wskazanego miejsca, za kąpiel z wanną po rs. 1 kop. 50, 
bez wanny od rs. 1 do rs. 1 kop. 20. . 3—6 — 4562 —

Pozwolono i aprobowane przez St. Petersburski Medyczny Departament, uwieńczone pier­
wszorzędnym medalem i dyplomem honorowym 'na wystawie w Fijadclfji 1876 r 

VASELINE 
Nowy produkt natury .—Esencja z nafty, 

używany w najrozmaitszych sposobach w dziale lekarskim w chorobach skórnych, jako naj­
lepszy z dotąd znanych srodkow łagodzących.

Główny Skład w Warszawie n Grenćralńego Agenta 
Juljańa Berg, Miodowa 10, przy Składzie Maszyn. 

Aptekarzom i składom odstępuje się odpowiedni rabat.
Dostać można w Składach Aptecznych i Pertumerji, L. Spiess Senatorska. J. 

Mrozowski Miodowa, A. Koch Nowo-Senator.ska; .Szymański et Krupski, Nowy- 
|Swiat; A. BteJer, Nalewki; Kucharzowski, Senatorska. 4—0 — 3536 —

towarów Galanteryjnych i NorymbergskiJ»,
oraz

Materjałów Piśmiennych

ALOIZECO LUDWIC, 
przy ulicy Senatorskiej Nr 4-96 (vis-a-vis sokoły łun- 

krów) dawniej J. 6. Arnhold.
Zaopatrzonym został kompletnym doborem wyż wspomnionych artykułów a mianowicie: Nici, 
jedwab na szpulkach i pasemkach, bawełny, wełny, włóczki, obszycia różne oraz wszel­
kie przybory do szycia i do robót szydełkowych, wszewki i langetki haftowane i nieia- 
ne, fiżbin, igły, szpilki, guziki, spinki, broszki, kolczyki, medaliony, branzoletki, krawa­
ty i szaliki damskie i męzkie, Cachenez, chusteczki do nosa płócienne i jedwabne, koł­
nierzyki i mankiety damskie, gorsety, wachlarze, sznury do tychże, pazie do sukien, ko­
szulki i kalesony męzkie jedwabne, wełniane i bawełniane pończochy, skarpetki, ka- 
maszki, siatki, podwiązki, szelki, port-monnais-cigar-cigarettes-tabac-visit, cygarniczki, 
fajki, laski, mydła, perfumy, woda kolońska i t. p.

fapier listowy krajowy i zagraniczny w różnych formatach i kolorach i nowych 
modnych fasonach, również i zastosowane koperty, ołówki, obsadzki, pióra stalowe, no- 
teski i bloc-Notes, kajeta, atrament, lak i t. p.

Bilety wizytowe, litografowane i drukowane wykonywają się starannie, zaś na 
papierze listowym i kopertach odbijają się różnokolorowe monogramy, oraz wyciski li­
ter białych.

Pozostałe jeszcze towary z dawniejszej firmy J. G. Arnhold, jako to: ramki do 
fotografij,, kałamarze, popielniczki, prespapier i różne inne postumenta z bronzu, także 
i albumy, biyu«Ty, teki wyprzedają sjg po cenach niżej kosztu, 2—6—4397—

PIĘKNYM
SUCHOTY PŁUCNE 

ZAPALENIE OSKRZEL 
KATAR-KASZEL 

ASTMA-KASZEL PŁUGOWY

ŁI0ZN8 NAŚLADOWNICTWA

M’ GUYOT poręcza tylko za flakoniki, 
na których etykietach znajduje się jego 
traykolorowy podpis.

A Parł*, Maison Ł. PBĆRE, i®, rue JTaeob

DZIEGCIOWE PĘCHERZYKI

GUfOT
■

INSTRUKCJA JEBT DOŁĄCZONĄ DO KAŻDEGO FLAKONIKA

Trzeba zwrócić uwagę, te wybór i gatunek dziegciu którym na ­
pełnione są pęcherzyki ma wielki wpływ na skuteczność produktu.

W Warmvric w Składach pp. A. F. Galie, Ludwika Spiessa 
i J. Mrozowskiego.

Ceny stałe fabryczne

,3156.

O
CD
Pt

' ■■BMSflai----- -------- --------------------------------------------------------- ---------- --

| Róg Wierzbowej i Trębackiej, |

nowość i mmmość.
Materjai gumowany, biały, w różne desene 

nieplamisty, zastępujący Serwety i Obrusy 
w różnych szerokościach.

Dainast cerata na flaneli 2 i pół łokcia szeroka 
w trzech kolorach, po rs. 1 za łokieć.

Marocco w różnych kolorach naśladujący skó­
rę chagrin od rs. 1 kop. 25 łoki.

Ceraty podłogowexszerokośc: 2 i ćwierć łokcia 
po kop. 70.

Chodniki ceratowe szerokości 1 łokieć po 
kop. 40.

Ceraty na stoły do pakowania bardzo 
mocne, szerokości l'jz łokcia, po kop. 40.

polecają

ŻELAZO Doktora GIRARD’A.
JMJHYZJfeVf zf Si A MEMU

w sprawozdaniu z prac swych w 1872 roku zaznaczyła że ŻELAZO Dra GIRARDA usu­
wa całkowicie zatwardzenia i w krótkim czasie leczy:

Bladaczkę; Upadek na siłach;
Niedokrwistość; Histerję;
Zubożenie krwi; Mieregularność miesięczną;

Wzmacnia przychodzących do zdrowia i osoby słabego temperamentu.
Dostać można w Składach Materiałów aptecznych "j*p. Mrozowskiego, Gallego,

Spiesśa, K Sierzputownkiego i w aptekach Ł. Zi«?njińskicgo i 11 Lilpopa.
9—0 — 20855 — (Gazeta Lilar/ka).



IV
Jest do sprzedania lub wydzierżawienia

D WA DOMY, 
z których jeden od frontu, pomieszczone na 
posesji zawierającej blizko 9000 łokci kwadr, 
z pięknym ogrodem owocowym, przy ulicy 
Dzielnej Nr 23.—Tamżę jęst do wynajęcia 
na dole dwa pokoje i kuchnia, za rs. 135 ro­
cznie. Wiadomość na miejscu, lub w księ­
garni W. Okońskiego przy ulicy Miodowej.

do sprzedania za 8,000 rs., pod najdogodniej- 
szemi warunkami, przy ulicy Freta Ne 265. 
Buzsza wiadomość na Nowolipkach Nr 7, mie- 
Szfcauia zaś Nr 17; od godziny 4-tej zastać 
można osobę interesowaną. —3569—8—12

Rs. 4,500 nieletnich i rs. 3,000, 
gą Jo ulokowania na hypotekę domu murowa­
nego W pierwszej połowie szacunkowej zaraz 
po Towarzystwie Miejskiem, bez pośrednictwa 
osób trzecich. Bliższa informacja u pana .Tar­
nowskiego w sklepie przy ulicy Nowy-Świat 
Nr 48 nowy. —4436—3—3

Glina do sprzedania 
na polepy, oraz potrzeby zduńskie. Plac Grzy­
bów Nr 1081/4, w oficynie. —4618—2—4 
XXXXXXXXXXXXMXXXXXXXX

Świeży transport jy

l Serów Mrjioi 
X w Handlach Win PP.: Lijewskiego, X 
X Riedla, Langnera, Korneckiego i Rudnic- X 
X kiego. Główny skład u P. Lijewskiego. X

XXXXXXXXXXXXXMXXXXXXX
KROJU SUKIEN

damskich, podług metody rzeczywiście fran- 
cuzkiej, wyucza bez żadnych szumnych prze­
chwałek, z całą sumiennością w 14 lekcjach 
Kostecka w pracowni swej, pod Nrem 14 przy 
ulicy Elektoralnej, obok Szpitala Ś-go Ducha. 

—3438—6—6

Fabrjka Pieców kaflowych.
Tamka Nr 17. —4010—2—

Bardzo korzystny interes.

Dystrybucja 
wraz z rekwizytami i towarem, do sprzedania 
od 1-go Kwietnia. Ulica Elektoralna Nr 15.

___________________-4523-3-3
Jest do odstąpienia w każdym czasie

Dystrybucja 
z galanterją i norymberszczyzną.—Tamże jest 
do sprzedania Szafa do sukien, dwa Fotele 
skórzane i trzy Napoleonki. Ulica Elekto­
ralna Nr 34. —4488—5—6

Panie, które przyjmąją

Kapelusze Słomkowe 
do szycia, mogą się zgłosić do Fabryki Ka- 
Sduszy M. Tenenbaum et S. A. Goldflam na 

alewkach pod Nr 15, jako też Panny, które 
potrafią szyć na maszynie kapelusze słomkowe.

—4540 —3—3

JONKOPINGS

Ogród iwwiy i larayny 
z mieszkaniem, jest do wydzierżawienia w każ­
dym czasie przy ulicy Wolskiej, trzeci dom 
od rogatki Wolskiej Nr 3074/7. Wiadomość 
przy ulicy Szpitalnej w domu Nr 2 nowy, 
mieszkania Nr 13. —4542—3—3

W dobrach Wielka-Wola i Czyste pod 
Warszawą, jest do sprzedania lub wydzier­
żawienia KOLONJA mająca powierzchni 
około sześciu morgów miary nowopolskiej. 
O warunkach można się dowiedzieć w kan- 
cellarji Administracji wyżej wymienionych 
dóbr w Warszawie przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieśeie pod Nr 85. —4311—2—3

POWID-ŁA 
prawdziwa Węgierskie 

KONFITUROWE,
poleca

Handel Braci Wróbel.
______________________ —4500—3—0

Młyny wodne,
są do wydzierżawienia pod korzystnemi wa­
runkami, na rzece Jezioree od dnia 1-go Li­
pca r. b., w dobrach Goscieńczyee, odległych 
od Warszawy mil pięć a od Grójca mila je­
na. Wiadomość tamże. 6—7—4197

Jest do sprzedania

KOLONJA
czyli Ogród fruktowy, oraz krzewy: maliny, 
porzeczki, agresty, winnorośle, szparagarnia, 
przytem cale gospodarstwo ogrodnicze, na 
Czystem, przy okopach kolei Obwodowej. Wia­
domość u właściciela Góreckiego pod Nr 8. 

—3844—3—3

Ogłoszenie w Kioskach, 
za połowę ceny do odstąpienia. Skład Maszyn, 
Miodowa Nr 10 —3983—4—6

Masło Litewskie wyborowe, 
Masło bez soli codziennie 
świeże, Śmietana wyborowa, Crt- w różnych gatunkach, w sklepie arty- Oul kułów spożywczych (dawniej Korezke), 
Marszałkowska Nr 34. —3805—3—9

z nomenklaturą Partacz, z inwentarzem ży­
wym i martwym, w powiecie Skierniewickim 
położona, rozległości włok 15, w tym boru 
i łąki po 20 morgów, budowle murowane, 
ogród owocowy kilko-morgowy i kilka sa­
dzawek, gospodarstwo płodozmienne, odległa 
od stacji K. Ż. W.-W. Radziwiłłów wiorst 6, od 
Rudy Guzowskiej wiorst 13, poczta w Mszczo­
nowie. —1639—8—4

Wyłączny Skład Maszyn do 
szycia rękawiczek

FIRMY:

L. F. Rotha, 
uznanych powszechnie za najlepsze, sprze- 
daje po rs. 75, nauka bezpłatna i gwa­
rancja. Nadto przyjmuje do repe- 
cji wszelkie maszyny. Igły, nici, 
jedwab w różnych kolorach.

Nr 6. Tłomackie Nr 6.
Feliks Szaniawski.

6—6 — 2593 —

Bez pośrednictwa, jest do sprzedania

Wieś Huta-Gzdowska
nomenklaturą Partacz, z inwentarzem ży-

rozległości włók 15, w tym boru

SZYBY 00 OKIEN
Naturalne Szwedzkie Zapałki 

z czernmi łebkami, 
po kop. 12 za paczkę, 
dostać można w Dystrybucjach PP.

A. Nowakowskiego, Bielańska Hotel Lipski; 
M. Feldtuzena, Nowo-Senatorska Hotel Li­

tewski.
J, Pohla, Plac Ś-go Aleksandra, obok Apteki. 

Biorącym w większej ilości, ustępuje się od­
powiedni rabat. —4239—5—6

Po kop. 50 za parę
Rękawiczek glansowanych na 2 guziki, dam­
skich i męzkieh, dziecinnych kop. 30, biorą- 
eym naraź cały tuzin, oddaje się jedną parę 
gratis, oraz przyjmują się do grania po Kop. 5. 
Ulica róg Zimnej i Elektoralnej Nr 13, wprost 
składu Herbaty' W-go Perłowa, w Fabryce 
Rękawiczek G. Polak.—4040—3—3

Belgijskie, lagrowe krajowe, na sposób bel­
gijski, oraz półbiałe, znane Szanownej Pu­
bliczności ze swych zalet, jako nieprzepalają- 
ce się, grube i tanie. (Na żądanie przyjmuje 
obstalunki na miary niezwykłe). Djamenty 
szklarskie, klamki do drzwi angielskie, klosze 
de zegarów, oraz wszelkie przybory aptekar­
skie, chemiczne i fotograficzne, ze szkła i por­
celany, poleca Skład

K. CYBULSKIEGO,
Senatorska Nr 461 (8).

_______  —4601—2—3 
Kantor Karola Schechter. Marjańska Nr 5, 

poleca

Zapałki Szwedzkie, 
czerwone impregnowane, paczkę (10 pudełek) 
po kop. 11, białe doskonale po kop. 9.—Oprócz 
tego poleca Zapałki chemiczne, jako to: 
Salonowe i t. p. po cenach umiarkowanych. — 
Biorącym w większych ilościach odstępuje się 
znaczny rabat. 5—6—42oi

W Drakami Kurjcra —Plac Taatraluy Kr 473c (nowy 5.)

Potrzebną jest

Młoda Francuzka
na godziny Inb na stałe. Oferty proszę skła­
dać Post-Restante podlił. O. L. X.—4611—2—3 

Kolczyki i Broszka 
z brylancikami, oraz Bransoleta złote, są 
do sprzedania na Elektoralnej Nr 14, obok 
Szpitala Ś-go Ducha, w mieszkaniu Nr 14.

—4561—3—3

BILARD
do sprzedania, mający łokci trzy i ćwierć. 
Cena bardzo przystępna. Ulica Marszałkowska 
Nr 26, w Tuuelu w arszawskim. —2571—3—3 

FORTEPIAN
Hoffera, z 3-ma szprejcami i metalowym bla­
tem, jest do sprzedania w każdym czasie przy 
ulicy Piwnej Nr 37, pierwsze piętro od frontu. 

—4493-3-3
Zakład Wyrobów starożytnych 

mebli rzeźbionych,
pod firmą

P. MAJCHRZAK,
Długa Nr 543/8, dom zwany Elerta, _ 

poleca WW. PP. krzesła dębowe rzeźbione, 
po cenach fabrycznych i na takowe przyjmuje 
obstalunki.—Tamże potrzeba kilku Uczni na 
praktykę. —4499—3—6

Z powodu zmiany okoliczności, jest do sprze­
dania

Garnitur Mebli 
bardzo mało używany, za cenę przystępną. 
Elektoralna Nr 31, mieszkania 9.—3851—6—6

Za nader nizką cenę, jest 
do odstąpienia

Kozeta orzechowa, 
urzędowej roboty, obita rypsem, oraz Komo­
da" o czterech szufladach, Szafa średniej
wielkości, dwie nocne Szafki, Biurko, Sze- 
slong rypsem kryty i Stolik mały, za rs. 4. 
Ulica Chłodna Nr 23, mieszkania 12.

—4758—2—2
Jast do sprzedania

KARETA
podwójna, zupełnie nowa, najświeższego faso­
nu, w Hotelu Polskim, Szwajcar wskaże.

-4522-3-3

U AKUSZERKI
MT a. ilgner, -W 
przy ulicy Długiej Nr 23, w tym domu gdzie 
Eldorado, są Pokoje urządzone z esobnem 
wejściem, stosownie umeblowane, dla Osób 
spodziewających się słabości, za cenę umiarko­
waną, gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę.

—4639—2—3

POKÓJ 
do odnajęcia. Ulica Długa Nr 19, na pier- 
wszem piętrze. —4636—3—3

Jest do najęcia 

składające się z 4 pokoi, przedpokoju, pasażu, 
2 spiżarek, kuchni z wodociągiem i zlewem, 
góry wspólnej, górki i piwnic, na 2 piętrze 
od frontu, przy ulicy Śto-Krzyzkiej Nr 14, 
mieszkania 6, za cenę rs. 550 rocznie.

—4628—3—3
Z powodu wyjazdu, do wynajęcia od 1-go 

Kwietnia r. b.

Trzy Pokoje 
z alkową, kuchnią, przedpokój, 2 komórki, pi­
wnica i góra wspólna, za 230 rs. , rocznie. 
Zielna Nr 26 nowy, na kwartał, do Ś-go Ja­
na, cena może być zmniejszona, według umo­
wy z teraźniejszym lokatorem.—4629—2—2 

ZDwa .Pokoje 
przedpokój i kuchnią, z meblami lub bez ta­
kowych, do odnajęcia od 1-go Maja do końca 
Września. Ulica Senatorska Nr 18 nowy, na­
przeciw kośaioła Ś-go Antoniego, na pier- 
wszem piętrze od frontu. Wiadomość u Rządcy.

—3837—3—3
W każdym czasie jest do odnajęcia 

z osobnem wejściem i wspólnym przedpokojem, 
na 1-m piętrze od frontu, może być z mebla­
mi, usługą, opałem i samowarem. Oglądać 
można od godziny 12 do 6 po południu.. Ulica 
Marszałkowska Nr 13a i róg Koszyków.— 
(Świeże powietrze). Stróż wskaże.

-4402—2-3
■" 1 ■ ' '■ »■ ■« ................. - ............... . "

Poszukuje się LOKAL od 1-go
Lipca, dla dwóch osób bezdzietnych, 

składający się z 5 pokoi, przedpokoju i ku­
chni, z wygodnem schowankiem, na parterze 
lub 2 piętrze, — może być w czystym i ob­
szernym dziedzińcu,—przy ulicy Królewskiej, 
Marszałkowskiej, z ich przecznicami. Zielnej, 
Nowy-Świat, Krakowskie-Przedmieście. Adre­
sy ekładaia się w Redakcji Kurjera, pod lite­
rami H. J. —4604—2—3

z przedpokojem, od frontu, na 2-m piętrze, 
jest do wynajęcia, przy ulicy Nowolipie Nr 10. 
Wiadomość u stróża. —4560—3—3

Od 1-go Kwietnia przy ulicy Wspólnej Nr 
32, jest do wynajęcia

Trzy Pokoje, 
może być dodany czwarty, przedpokój, kuch­
nia z wodociągiem i zlewem.—Także dwa ka­
walerskie mieszkania po jednym pokoju.

—4518—3—3

TRZY POKOJE, 
na 1-em piętrze z kuchnią, piwnicą, drwalką, 
i górą wspólną, są do wynajęcia od 8 Kwie­
tnia r. b., za 210 rubli rocznie. Ulica Dziel­
na Nr 17 —4617—2—3

STJest do wynajęcia, dla osoby przyzwoitej 
zaraz, lub od 1-go Kwietnia r. b.

MIKSZKAAIE
z meblami, fortepianem i usługą, składające 
się z przedpokoju, pokoju i salonu, drugie pię­
tro od frontu, ulica Hoża Nr 4, mieszkania 4. 
Cena przystępna. —4479—3—3

Do wynajęcia na pięć lub sześć miesięcy 
począwszy od 1-go Kwietnia r. b. za rs. 200

Mieszkanie parterowe, 
o dwóch wejśeiach, złożone z salonu, trzech 
pokoi, przedpokoju, kuchni z wodą i zlewem, 
wraz z przynależnym do mieszkania tegoż 
ogródka. Bliższa wiadomość u właściciela do­
mu przy ulicy Nowy-Świat Nr 1308, nowy 56.

______________ —4535—3—3 
Do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b.

na cukier, herbatę lub suche towary i Piw­
nica na wino, przy ulicy Dzielnej Nr 1. Wia­
domość u właściciela domu. —4552—3—5

duży, z piwnicą przyległą, zaraz do wynaję­
cia do Ś-go Jana, z powodu wyjazdu, za po­
łowę zwykłej ceny t. j. za rs. 60. Wiadomość 
u Rządcy domu, Długa Nr 32. —4530—3—6

Sklep Wiktuałów
z urządzeniem, jest do odstąpienia w każdym 
czasie, róg Karmelickiej i Nowolipek Nr 6.— 
Tamże jest Szafa i Bufet sklepowe, do 
sprzedania.7t447§—3—3

Bilety Lombardowe 
na zastawione srebra lub przedmioty złote, 
kto ma do sprzedania, niech się zgłosi poa 
Nr 497 B, na rogu Podwala i Senatorskiej, 
nad Cukiernią, gdzie lampka się pali. 
______________________ —4224—6—6 

Nagrody rs. 3 
za wynalezienie i odprowadzenie Wyżła-Ce- 
ter, żółtego koloru, z długiem włosem, bez 
pazura na przedniej łapie, do właściciela do­
mu Nr 2977/98, obek Gazowej Fabryki. 
______________________ -4182-5—6

Skradziony został Zegarek
złoty damski, cylindrowy, kapsel złoty, koper­
ta grawitowana, osiem kamieni, Nr 20020 
L. 19128. Uprasza się panów Zegarmistrzów, 
Złotników o zwrócenie uwagi; w razie dostrze­
żenia proszę dać znać do Piekarni Poznań­
skiej, Krzywe-Koło Nr 14.—Hegner. 
________________ —4605—2—3

Sowitą nagrodę 
otrzyma, kto odprowadzi do stróża, Niecała 
Nr 2, lub da znać gdzie się znajduje Piesek, 
myszatego koloru, bez sierści, uszy i ogon 
krótko ucięty,—zginął dnia 16 w Sobotę.

■ 14656—2—3
W dniu onegdajszym, to jest dnia 17 b. m. 

i r., w godzinach po południowych zginął

wyżeł, rasy pouter, biały, z uszami jasnoka- 
sztanowatymi i takierniż plamami na pysku 
i w około oczów, oraz z dwoma jasnokaszta- 
nowatemi plamami na prawym boku. Łaska­
wy znalazca raczy odesłać go na ulicę Freta 
pod. Nr 53 nowy, przed ulicą Zakroczymską, 
do drugiej sieui, na drugie pie/ro, mieszkania 
Nr 12. —4659—2—2■
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